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Józef Piłsudski.
(W  dniu imienin naczelnika Pańsiwa).

Kraków, 19 m arca.
(R.) Dziwnie sm utne były do niedaw na święta 

narodowe w Polsce.
Byłj to święta wspaniałej przeszłości. Na tle 

niewoli, bezpaństwowego bytowania, nie mo
gła się rozwinąć radość życia. Sztandary, któ
re wywieszaliśmy na oknacb naszych domów, 
przesłonięte były zawsze jakby czarną krepę. 
Gkuci w potrójne kajdany, święciliśmy prze
szłą naszą cnwałę, m arząc o lepszej przyszło
ści.

Kiedyśmy zaś czcili wielkich rodaków na
szych, to był to hołd, składany im za to, że nie 
pozwolili upaść duchowi w narodzie, że u trzy
mywali zagrożoną polskość, hołd obrońcom na 
wysun’ętej placówce. Demonstrowaliśmy „bra
ciom na wytrwanie — wrogom na znak, że ży
jemy"

Święto, które dziś rozjaśnia nasze twarze, in 
dy zaprawdę m a charakter. Nie jest ono już 
pieniem na cześć przeszłości, nie jest hołdem 
helotów dla bohaterskich swoich obrońców, lecz 
jest to dzień radosny Polski państwowej, k tóra 
iw raz pierwszy od stuleci spieszy z życzenia
mi do cbranego suwerenną wolą ludu, prawowi
tego sternika.

W prawno-państwowym stosunku, łączącym 
Naród z osobą Piłsudskiego, leży przeto zasad
nicze znaczenie święconej dziś uroczystości. 
Posiada ona jednakowoż także dalsze, sympto
m atyczne cechy. P iłsudski jest dla nas symbo- 
IsuinTe ty lko państw a, a is  też w alki o państwo, 
podjętej W  najcięższych w arunkach, symbolem 
tej w iary niezłomnej, co w długie narodowe no
ce potrafiła wykrzesać w nas światło nadziei.

iKedy z końcem minionego dziesięciolecia 
dusńa Królestwo straszna łapa porewolucyjnej 
carskiej rea.kcyi, ukazała się m ała książeczka, 
zaw ierająca pam iętniki Piłsudskiego. Przed o- 
czyma naśzemi przesunęła się cala bohaterska 
epopeja Jego życia, nadzieje i rozczarowania. 
Ostatnie stronice pam iętników były opisem do
tkliwej. bolesnej klęski. Czytając je, traciło się 
mimów c li nadzieję. Nie tracił jej atoli jeden 
człowiek: Piłsudski; jak  surm a bojowa, brzm ia
ło wyznanie wiary, kończące przedziwne te pa
m iętniki. „Choć mi się oprzesz, dzisiaj przyszłość 
moja i moje będzie zwycięstwo!11 Tak w chwili 
kląski mówił P iłsudski do zwycięskiego za- 
barcy

Pitsudski-poiityk był wyrazicielem idei cał
kowitej niepodległości. Czy to wtedy, gdy wśród 
przeciwności z zewnątrz i wew nątrz wysuwał 
hasło konstytuanty w W arszawie, czy wtedy, 
gdy na czele oddziałów strzeleckich szedł prze
pędzić w ; ega z Królestwa, czy wreszcie w chwili, 
ody ,:o rozbiciu caratu  zwrócił się frontem prze
ciw tputońskiej nawale — był Piłsudski cho
rążym idei samowładności narodu, jego nigdy 
nieprzedaw iiionego praw a do państwowego 
życia..

W dzisiejszym Naczelniku czci dalej Polska 
ludowa protegonistę demokracyi. Confiteor Jego
od kolebki aż po dzień dzisiejszy głosiło wy
trwale, że nowy gmach naszej przyszłości dźwi
gną wyzwalające się klasy społeczne: polski
chłop i polski robotnik.

Piłsudski wciela w sobie nakoniec pęd do 
zbrojnego czynu. Twórca naszej siły zbrojnej, 
wskrzesiciel polskiego żołnierza, jest drogo- 
wskazem dla najbliższej przyszłości, podają

cym iie runek , w którym  należy wytężać ener
g ią

Składając hołd Naczelnikowi — składa go 
Polska swoim ideałom, tradycyom, swej na j
istotniejszej treści wewnętrznej.

*
Cieszyn, 18 m arca.

Rade. Narodowa Księstwa. Cieszyńskiego na 
posiedzeniu w dniu 18 m arca uchw aliła wysłać 
telegram z życzeniami do Naczelnika Państwa.
W Cieszynie odbędzie się dzisiaj uroczystość 
wojski wa, prócz tego zaś ludność cywilna u rzą
dza m anifestacyjne obchody na  cześć P iłsud
skiego.

Zwycięski pochód wojsk polskich w Galicy).
W arszawa (PAT). Kom unikat polskiego szta- | 

bu generalnego z dnia 18 fc, m.:
Litwa i  Białoruś; Grupa gen. Iwaszkiewicza: 

Na całym froncie ożywiona działalność naszych 
podjazdów i oddziałów wywiadowczych. Z Bie
licy, Połąki i Motowidy odparto oddziały bol
szewickie, biorąc do niewoli k ilkunastu  jeńców. 
Grupa gen. Listowskiego: Nieprzyjaciel zaata
kował nasze pozycye pod Pińskiem . Nasze wy
sunięte oddziały stoczyły zwycięską walkę pod 
Dombrową, 5 kim. na  wschód od Łohiczyna. 
A rtylerya zm usiła do cofnięcia się bolszewicki 
pociąg pancerny.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza: Sytucya 
bez zmiany.

Gaiioya wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod 
Bełzom wnika patroli wywiadowczych. Przy 
odpieraniu a taku  ukraińskiego odznaczyła się 
kom pania łódzkiego pnłkn i strzelców podha
lańskich.

Grupa gen. .Rozwadowskiego: Pod Lwowem 
słaba działalność artyleryi. Nasze oddziały za
jęły Kozice i Domaiażyn, przyczem wzięto 50 jeń 
ców i  zdobyto kilka kulomiotów i  zapasy am u

n ic ji. Pod Kamieniobrodem odpędzono ogniem 
zbliżające się patrole ukraińskie. A tak n a  
wschód od Sądowej W iszni postępuje naprzód. 
W ojska nasze stale, wśród ciężkich walk, wy
pierają Ukraińców z zajmowanych przez nich 
stanow .sk.

Poprawa położenia pod Lwowem^
W arszawa (PAT). M inister wojny gon. Le

śniewski pcinformował wczoraj dziennikarzy, 
źe sytuacya bojowa na froncie bojowym ped 
Lwowem znacznie się popraw iła. Przywrócenie 
komunika* yi kolejowej między Przem ysłem  a 
Lwowem jest kwestyę k ilku  najbliższych dni.

Granat ukraiński w kościele 
św. Elżbiety we Lwowie.

Lwów, (PAT) W niedzielę w  czasie nieonpo- 
rów we Lwowie ugodził 15-cm. granat uk raiń 
ski w kościół św. Elżbiety, a  -przebiwszy skle
pienie wpadł dc wnętrza, gdzie wybuchł. Trzy 
osoby zostały zabite, 6 ciężko rannych, e 31* lek
ko. Także katedra  została poważnie uszkodzo
n a

Ucieczka rządu ukraińskiego ze Stanisławowa.
Wiedeń. (PAT) „Fremden-Blaitt" donosi ze 

Stanisławowa: Aby m ódr pracować bez oddzia
ływ ania wydarzeń na froneie w  stałym kontak- 
cio z rząclam obs-zaru zachodniej republiki u-

ikraińskiej, dyrekteryum  i rząd ukraiński prze
noszą się ze Stanisławowa do Preskurow a. Pre* 
scydyujn znajduje się w  Kamieńcu Podolskim.

Ukraińcy przed sądem koalicyi.
Paryż. (Havaa) „L‘Eclaire“ donosi: Konferen- 

cya pokojowa postanowiła wezwać Ukraińców 
1 Polaków do wyjaśnienia Ich stanow iska wo
bec przedstawicieli entsnty. P ra sa ' paryska pod 
kr&śla jak  poważne jest położenie w Polsce i 
wyraża życzenie, aby wydano jak  najrychlej 
zarządzenia przeciw Ukraińcom, którzy używa

ją  ,,przeciw naszym przyjaciołom, Połakom, a r 
m at i am unkyi, dostarczanych niegdyś Rosy! 
przez ententę". W spraw ie tej — oświadcz:: 
„Eclaire" — wskazany jest pośpiech. Lwów jesi 
otoczony, uipaidek jego mógłby wywołać poważni 
przesilenie rządowe.

Wilson npoważnia misyę warszawską tio 
badania wschodnich granic Polski.

Paryż. (IIavas) Komisya konferencyi pokojo
wej przyjęła wniosek Wilsona, upoważniający 
delegatów enteniy, bawiących w W arszawie, 
gdyby io uważali za wskazane, do rozszerzenia 
tych badań poza W isłę w stronę wschodnią gra
nic Polski.

Piasa koalicyjna o yranicacli Polski.
W iedeń. (PAT) „Freftiden-Blatt" podaije in-

| formacye genewskiego b iu ra  „Europa Prcsse" i.
1 Paryża, opiewającą, iż prasa koalicyjna wa dal

szym ciągu snuje kombinacye co do przyszłych 
granic państw a polskiego. C.hooiaż in form acji 
dzienników w tej kweatyi są  ze sobą sprzeczni, 
to jednak w ynika z nieb, że Polacy otrzymają 
spory kaw ał riom i niemieckiej. (Nie wiadome 
czy „Europa Presse" nie uważa. np.Poznański ; 
go za „ziemię niem iecką11 —- przyp. red.).

Granice Poisii nie są jeszcze definitywnie ustalone.
Budapeszt (PAT). W ęgierskie biuro korespon

dencyjne podaj w depesz iskrowej informacye 
„New York W oordel1, op ij ającą, że W ilson od
niósł szereg wielkich zwycięstw w Paryżu, — 
Przedews zystkiem zg-oduie z jego życzeniem 
postanowienie o związku narodów włączone bę
dą do trak ta tu  pokojowego. Powtóre zaniecha
ną będzie myśl zatopienia niem ieckich okrętów 
wojennych. Po wojnie, zgodnie z życzeniem W il

sona, nastanie całkowita wolność gospodarce 
z wykluczeniem wszelkiego planowego bojkc 
tu  Nien-iec. Ta sam a inform acya podaj.;, 
kwestya granic Polski rozpatryw aną była na 
poniedziałkowem posiedzeniu, lecz ostafeezjr. 
decyzya nie zapadła. Na posiedzeniu teui przy 
jęto tylko w arunki wojskowego ro z b ro ję  
Niemiec r.a lądzie, morzu i powietrzu.

3ŁŁ3I

Plan przemarszu 150.000 armii rosyjskiej
p r z e z  Polskę.

Wiedeń. (PAT) „Times" donosi, że rząd w landyę do Niemiec. Ma to nastąpić w kwietniu 
Moskwie polecił, na żądania Trockiego, sztabo- bnibo w m aju. Osiem tej afenzywy jest przyjście 
wi generalnem u wypracować plan wysłania j z pomocą spartakowcom.
150.000 wojska rosyjskiego przez Polską i Kur- I
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W l*de4. (PAT) Czrako-sławackie biuro podaje j 
ćtepes-zę z Genewy, według kierej czeski min. 
ygrww  za'gn dr Benesz wysłał do delegacyi Czer- j 
wogtego Krzyża telegram, w którym  pnzedsta- | 
w ia, ie  w Czachach panuje głód. W telegram ie 
tym  powiedział on miedzy innem i: Poprzednio 
n i  aprzywijjsywano wagi do lego, jakie kopalnie 
jHv,ypadną Czechom w uuziaie. D*iś zdaje się, 
t a  łtajwoimiejEze kopalnie (-ieszyiskię „zabra- 
aiM (cayba odebrane? — przyp. red-) będę. Cze- 
• b l in  i  oddane Polakom.

Układ czesko-pokki w sprawie 
akcyi na G. Sląskri

Iwteneń (PAT). „Berliner Zeitung" twierdzi, 
9ak ta „ua uczyniło k ilka innych dzienników, że 

'ly  rbrajne polskie stoję na granicy Niemiec, 
MtOWO w targnąć na  Górny Ulęsk i czekaj? tyi- 
kfl aa  sposobność. W Berlinie otrzymano infor- 

n

macyę, jakoby między rządem  polskim a ęze-
ska-sławackiui ulożoro plan przekroczenia gra* 
nicy śląskiej.
Starcia górników pcis. z Szuchami 

w Mor. Cistiawte.
Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosi z M oraw

skiej Ostrawy: Ro^rzucno tu odezwy w języku 
ęfrflffkim i polskim, wzywająca do stra jku  gene
ralnego # oałynt r tw i.ze  węglowym* Dotąd 
wezwani*5 to nie odniosło skutku. S:arci£ m i- 
d*y górnikam i czeskimi a poiskiiui nio wstają,

H i t t  W  na i i i  I M I - M i i
W iedeń. (PAT) Wczoraj podjęto ruch  pocią

gów pospiesznych n a  linii W iedeń—Pręga. 
Dzienniki przypuszczę ją, że niebawem nastąpi 
podjęei* ruchu pociągów pośpiesznych na Mcii 
W iedeń—Kraków.

Demonsfracye bezrobotnych w Warszawie.
I l r z a ły  po llcy i I truimiu

Wa*e*ewa. (PAT) Wiczwraj po południu w kil- policyi, nie chciał się rozejść. Policy a dala k il
k u  punktach m iasta zebrały się grupy beziobot- ka strzałó * w  powiętr^e. Również ze strony de- 
nyoL i  zamiarem  udania się do Sejmu. Naj- mon&trhntów padły strzały? Nikt nie został zra- 
•rięk-aa grupa dem onstrantów zebrała śię na niony. Petem  zajściu tłum  rozprószy! się p« no* 
Nowym Swiecie, gdzie tl«m , mimo w eiw euia cznyoh ulicach

Paryż (Havas). Najwyższa rań a  wojenna uu- 
była długie posiedzenie, podczas którego W»l- 
Mm 1 m arszałek rocn  kilkakrotnie lajjieial. 
flłM «  sposób rozstrzygający.

liozbfoje.i e rtićmiec.
 ̂ Zebranie przyjęło ostateczne w arunki, m ili

tarne i m orskie i  napowietrzne, które uałażone 
J*d’ na  Niemcy. W ciągu dwóch miesięcy po 
podpisaniu lycłi a i-ty kuł ów Niemcy będą zobo
wiązana do ogłoszenia ustawy, uzgs ilniającej 
ek  osttó j m ilitarny z nni e onvm i w arunkam i. 
E»teun arm ii oznaczyła rad a  najwyższa na 100.000 
tadsi x system em  rek ru tac ji w drodze wertoun- 
i r  ecnotniczega na la t  12. Zatwierdzono a h -  
d n i l  zbrojeń i iabryk wojskowych den ie* 
•kich, t l i ły  wojennej 1 wojskowego lotnictwa. 
Przyjęto tez wniosek, k tóry w szczegółach uru- 
jgorzędnych sprow adza zmianę przede w&zysl- 
kiem w sposobie kontroli nad zbrojeniam i wo- 
j M b d d  Niemiec, Nadzór ten będzie się odbywał 
przez agenta, któiego każde m ocarstwo r.wie- 
m ytłln i w sposób prawidłowy. Rada odroczyła 
rozstrzygnięcie dwóch spraw: względem nie
m ieckich kabli telegraficznych podwodnych i 
kanału  kijońskiego. Kable m ają być albą od
dane Niemcom, albo rozdzielona między sojusz
ników. ó an a l kiłoński alka pozostanie przy 
Wlemcrcb po zburzeniu foriyfikacyi, albo bę
dzie usaitdzyuarcdowiony na zasadach, zbliżo
nych do regulam inu kana łu  auezkiego. Zdaje 
48, że zam arzonym  jest raczej podział kabli i 
um iędzynarodowienie kanału . Komisya roz
strzygnie to pytanie za dwa do 3 dni. Dotych
czas przeważa pogląd, że w arunki te będą Niem
emu przedłożone jako prelim inarya pekajowe. 
! Na końcu posiedzenia kom .sya zajm owała się 
położeniem w Poisce.

Sprawa wcisk pilskich
Znajdujących się obecnie we Francyi, jest ba
danu z dwóch stron. Z jednej strony komisy a 
d la  spraw  żeglugi w Londynie zajm uje się spo 
SOnami przewozu tych wojsk do Gdańska, z d ru 
gie] strony komisy a bawiąca w Poznaniu pan 
przewodnictwem am basadora Noulunsa, zdąża 
Bo otrzym ania od Niemców dla wojska p ilsk ie 
go wolnego przejazdu z Gdańska do W arszawy. 
Dziś zaua dziesięciu nie odbędzie posiedzenia, 
lecz członkowie kom itetu ściślejszego, a  m ia
nowicie W ilson, Cłemencop.E, Lloyd łźeorge i Or- 
l»p#a zetkną się z sob.K

Komisya odpowiedzialności przyjęła większo
ścią giosow zasadę odpowiedzialności prawnej 
winnych. Oto
30 głównych punktów <as?ca$|dn!a przeefr/ko 

armii niernieck sj.
f  rzezie ludności cywilnej; 2. skazywanie n**

in ip rc  zakładników-; 3. torturow anie osób cy
wilny* h; 4, zagładzanie osób cywilny ch; 5. u-

prowadzanie osób cywilnych; 6. uwodzenie mło
dych dziewcząt w celu zm uszania on nierządu; 
7. deportacya osób cywilnych; 8. internow anie 
cywilnych w w arunkach wprost dzikich; 9. 
zmuszanie nyuilnycb ao wykonywania robót, 
pozostających w związku z działaniam i woj
skowej"!; 10. nadużycia władzy podczas okupa- 
cyi wojskowej; 11. przymusowe zaciąganie dr* 
służby wojskowej mieszkańców w krajach  oku
powanych; 12. grał leże; 13. konfiskaty własno
ści prywatnych; 14 kcnttybucye i  rekwizycye 
olbrzymie i nielegalne; 15. obniżenie wartości 
pieniędzy papierowjęch i nielegalna em isya p ie 
n ięd zy ; 1(5 nakładanie zbiorowych kar; 17. zbu
rzenie i  u iszczenie  własności pryw atnej; 18. 
bombardowanie m iast otw artych; 19. niszcze
nie riezlięzonych pomników sztuki, budynków 
kcki.ifh.iych, zakładów wychowawczych, dobro
czynność' i  t. d»; 20. nisifazenie okrętów handlo- 
«r«ęli i siatków pasażerskich, bez ostrzeżenia; 
21. niszczenie lodzi rybackich i konwojów żyw
nościowych: 22. bombardowanie szpitali; 23. a- 
takow anie i  niszczenie ok-r.ićw szpitalnych; 
2 naruszenie układów konwoncyi genewskiej; 
26 używanie gazów eterycznych, i duszących; 
26. używanie kuł eksplodujących; 27 bezwzglę
dne lozporządzanie nienszezędzania nik3gp;ł28. 
złe IraKiowaiJe jeńców wojennych; 29. oszukań
cze nadużywanie białych chorągwi; 30. za tru 
wanie studzien.

W sprawie rzezi osób cywilnych,
zarządzonej przez k^misyo niemiecką, specja l
nie |v tym celu fnngującą w Beelgii, stwierdzo
no, że w czasie od 12 do 21 si&rpnia 1911 w Sei- 
les wyrżnięto ICC mieszkańców, 22 sierpnia 
1914 roKu rozstrz tiaaa 454 ludzi przed kościo
łom w Tamines, 22 sierpnia 1914 r. rozstrzelano 
200 przeęzlo osób w Liege. W sierpniu opx’ócz 
tego zmasakrowano bo® esóh. We * w r. 
1914 Ney (Oise) zabrali dyrektoia cukrowni, 
jego rodzinę i cały personal fabryczny i użyli 
ich jako tarcze p m iw k o  kananadzie, k tóra 
trw ała 3 g&dzity. W ten sam sposób użyli 20 i 
z i  lutego 1915 r. w Bahocuf (Oise) 200 spaiań- 
żowałtycu starców , którvch potem porzucili, a 
z których około 40 zginęła. .

Uen. dsrtiielemy skia&d'w putyw 
f fs p fO S a n ie  z poiiyta w Paisce,

Paryż. *FAT) Najwyższa ltada  -sprzymierzeń
ców hatiala w poniedziałek w obecności W dsmia 
koniili-.z> 3 to iiiisy i specyainej o Branicach Fal
ski i  Niemiec, stan teraźniejszy państw a e-zc- 
sk-i-slowackiego i syinworatonto komisy.' ro<’.j- 
dzysojnsznicze] wysianej do fJwewa. "ficn-erai 
Bart-htlcmy, klórv icrr-s.'. odnłczył tej nrayi, po
wrócił do Paryża. On zda sprawę cc dc w aran- 
ków, ua kióryek Lkraińcy odmówili przyjęcia 
ro rsjm u i w  dalszyn?. ciąga ut;.>kuiu Lwów.

Uh z iiio i len miKi 2 nhU.
Berlin. (PAT) „lx>ik8il-AMełger“ dcfnosi, ie  na 

posiedzeniu komisyi j-ozejmowej w fepaa w od
powiedzi na  żaje generała Hammeruteuioa, który 
zarzucał, jakoby Polacy łamaili postanowienia 
rozejmu, przewodniczący k&rhisyi tiiar^cuskiej, 
genei’ał Noudant odpowiedział, iż trudno prz«- 
MŁkińzkć utarczken: i  rabusiam i i  p lądru jącym i

W y a & n i*  je n c ^ w -F o la k ć w .
i-oz- ana, 18 maraa.

P t liska, rgeneya w Ł oranric  otrzym ała nastę
pującą depeszę .z Paityża:

P ap  StefainowiiCż* wop^knwy atta-cLe diróle- 
stv. a s erbsko- cho iwv ack o-sł o wr e ńsk i ego zakom u
nikował polskim władzom wojskowym, żo m i
nister wojny królestw a serbsko-ehoewu.c-iv£i-sło- 
weńskjfgo postanowił pozwolić ua oddanie rza 
dowi polskiemu i ezesko-słowackiemc weryst- 
ikion jeao  wejennych, ^ocbodzsnń poiskiegr, 
i cze3kc-slovrackiego, którzy służąc w armiach 
państw  centralnych, w-zięci zostali do niewoli 
przez wojska serbskie.

w— ^ — mmmmmm—ggfggy
Warszawa opiaouja nad podziałem 

darów rnwykafektiŁ
W arJsawa, (PĄT) Wc/aoraj odbyta się u pre 

zydenta m instrów narada  mieszanej kem isyi 
ppdziątn darów *merykańskich. Obecni byli de 
legaci z ram ienia am erykańskiej komrolL żyw
nościowej i reprezentanci sejmu. Obecny byt 
również m inister pracy Iwanowski, który o- 
świadczył. że więkswi&ć darów p.zybyla już do 
W arszawy i że należy je jaknajprędzej łx>dzie
lić. Przewodrucizący delegacyi am erykańskiej, 
d r Bogen, odpowiedział, że delegacya oddaje da
ry  rządowi polskiemu do dyspozycyi. Ofiaro
dawcy pragną, aby dary te sprawiedliwie zosta 
ły podzielone miedzy ludność chrześcijańską i 
żydowską. Delegacya i«*zywiwla oprócz produn- 
tów żywnościowych także sw eateiy i sKurpotki, 
przeznaezenr dla wojska polrkiego w t Fratmyi. 
Ze względu jednak, że wojsko co jest do^koaąJc 
zarpatrzono, -wyroby te oddano do dyspozyąyi 
i.a rs^ w sk ieg o  B alcgo Krryża, Po dyskusyi 
przyjęto wniosek posła Grzędztolakiogo, tsw iad 
czający, że komisya postanawia, aby konserwy 
z wołowiny oddać do dyspozycyf arm ii walczą
cej, resztę należy oddać do dyspwzycyi ludnąśc4 
żydowskiej, juk n. p- ulej bawOiniauy, do d y r  
pozycyi zaś ludności chrześcijańskiej oddać wy
łącznie smalec i kojurcrwy z wieprzowiny. Inna 
żywność m a być podzieloną po równej części 
między ludność chrześcijańską i żydowską w 
Polsce.

Osmisya Entjiichi-ińsi^a Głąiiiftski
WrsŁawa, (Tel wł.) m inister skarbu Englich 

podał sir, jak  informuje jeden z dzienników 
w a»w , du dymisvi. W aferach poteiskich u trzy
m ują, że następca lego bodzie nose? GłąbińskL

Pnbar rocznika &89B.
W arszawa .'.'AT). Stosownie do ogtos.,onego 

przed kilku dniam i rozporządzenia urzędowego 
rozpoczął się wczoraj w W arszawie pobór d r 
wo i \k: rocznika 18S8.

Kon»ura m  posady nauczycielskie 
i dyrektorskie w Królestwie.

W arszawa (PAT). W istniejących szkołach 
państwowych średnich i tych, których założenie 
od dnia 1 września b. r. jest planowane, oraz w 
szkołach prywatnych, które do tego term inu 
zostaną upaństwowione, na terytoryum  byłego 
Królestwa polskiego, zarówno w W arszawie, jak 
i na prowincyi, wakować będzie cały szereg no- 
sad nauczycielskich, ewentualnie i dyrektar- 
sMęh. Na posady te, które zostaną obsadzone do 
1 sierpnia względnie 1 września b. r. rozpisuje 
się konkurs, którego w arunki ogłasza „Monitor 
Polski" z dnia 18 b. m. Nr. 63.

M  m M  ei:i łwam
'Warszawa l-!’Arl) . Na Pradze zarządzona bu- 

: l 'v v  przysłani, tudzież urządzeń dla un , v. y i 
rranra ->y snaH ów, przy których to i\, 
znajd;,ie zatrudnienie parę tysięcy osób.

Grodno poci zarządem Pc!ski.
| V7i.rsaawa (PAT). Dzienniki donoszą, że w 
| Grodnie objął urzędowanie kom isarz polski.

i Cotłiii 4 ua rewizti swsgti pr.-ceso.
i Rzym. (PAT) Sprawca, zamachu na Cl omen 
j ceau Gotłin skazany na karę śmierci zażąda1 
i rewizyi swego procesu.
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Niemieckie protesty przeciw wytyczonym zachodnim
granicom państwa polskiego.

Gdańsk miastem „ntemieckśerr‘. —  Polskie] ludności w Gdańsku przyznają 
teiemcy „pewne ułatwienia". —  Argumenty, dla których Śląsk „musi"

zostać przy Niemczach.
chylić lun wpiynąć pa zmianę spra./iertiiwuOO 
wyroku, który koalicya ku niezmiernemu żalo
wi Niemców już wydała

Kraków, lv> marca.
(P.) Przed prze w. Bem storffa odbyło się w 

Berlinie przy v. spółudfflalc przedstawicieli Gdań
ska posiedzenie'"komisyi dla rokowań pokojo
wych, które powzięło nas typuję ca rezolucyę:

„Gdafcsk jest od pięciuset la t m iastem  aie- 
mieckiein. Jest ono jeszcze do dzisiaj zamiesz
kano przez 97 procent. Niemców i dotąd zac-ho- 
wo.lerswnje niemieckie cechy. Mieszkańcy Gdań
ska ootcwi' piryzuać Polakom pewne ułatwie
nia i  dać im  dostęp do morza, protestują atoli 
najkategoryczniej przeciw przyłączeniu do Pol
ski niemieckiego ooszaru. Spnzeciw iałotoy się to 
punktom Wilsona."

Przy tej sposobności podniesiono, źe W ilson 
jest pi zeciwny wydaniu Polsce Gdańska i że 
Ameryka jest. iedynem państwem, które na kon- 
feicncyi oświadczyło się przeciw zamachowi na 
czysto niemieckie miasto. (?) Wedle prasy n ie 
mieckiej, k tóra w W ilsonie usiłuje znaleźć pa
tronu. niemieckich interesów, imał W ilson rze
komi również oświadczyć się przeciw pogwał
ceniu Niemców, na których koalieya zamierza 
nałożyć tak ciężkie warunki, że na długi czas 
nie będą mogli odzyskać dawne zdolności pro- 
dukcyi.

Jak z powyższego widać, Niemcy uciekają sic, 
do róż iych forteli i różne sztuczki i kaczki 
dziennikarskie rzucają na szalę, by całkiem u-

1006 marek za głowę oficera polskiego.
(Od, nośnego  (Kore-jpo.itier.ta)>

lłąbrOwa Górnicza, 18 marca. 
Cały dzień leży, całą noc, w mieście i poza 

miastem , słychać ustawicznie tylko strzały. Ma
my wrażenie, że jesteśmy w mieście oblężonem. 
Na głównych ulicach — w środowisku m iasta 
— gdzie największy ruch ludności,

STRZAŁY PADAJĄ USTAWICZNIE.
Po krwawym dniu 12 b. n. znowu trzeba za- 

notować
NOWY WYPADEK ŚMIERCI.

W sobotę — około 8 wieczorem — przy kasar- 
n iach obok szkoły górniczej, padły strzały, kie
dy na. wezwanie żołnierza nie zatrzym ał się pe
wien mieszkaniec żydowsl i. Kula ugrzęzła w 
nodze — ponieżj kolana, a śmierć nastąpiła  naj 
prawdopodobniej pod wpłvwem atak  i  serco
wego.

Nareszcie — w gnia^dum naszych komunS&tów, 
przy ulicy Sobieskiego, gdzie
ZA GŁOW£ JEDNEGO OFICERA POLSKIEGO 
Z DĄBROWY UCHWALONO PŁACIĆ PO 1000 

MAREK
zi obiło wojsko w sobotę w nocy wizytę, połą
czoną z rewi-zyę. Całą kamienicę otoczono woj
skiem. W rezultacie jednak, oprócz malozio-

SALAMBO

Jeszcze ciekawsze arcgumeniy wysuwa prasa 
niemiecka .zdneśnió do Śląska Górnego, który 
radaby za wszelką cenę. jeszcze uratować. Arg:u 
mentów tych w arto posłuchać:

„Przed kilku dniam i — pisze „KattowifUer Zei- 
fung" — przybył do naszej rectakcyi jeden po- 
drożny, który świeżo wrócił ,z Polski i  opisał 
straszny stan  polsk.Jch kotci. Wagony nie m ają 
dachów, ukradziono jo nowiom! i użyto na pod
pałkę, szyby w wagonach są wszystkie wybite, 
klam ki urwano i zrabowano, podobnie lampy 
gazowe i urządzenia przedziałów jak poduszki 
i okucia. O dczynfekcyi niema oczywiście mo
wy dla braku odpowiednich środków, a może i 
llategoj ża jestto „ech* pomisch“. Tak wygląda

ją  koleje, które zostawiliśmy Polakom w zupeł
nie dobi-ym stanie! Tak wyglądałby r a a  1 Gór
ny Śląsk, gdyby dostał się w polskie ręce i gdy
by w nim nastały polskie rządy: Kto w tych 
stosunkach czułby się dobrze, ten mcżs y,p Pol
ską tęsknie, porządny i rzetelny jednak „Górno
ślązak" niezawodnie przełoży p raską  czystość 
i punktualność nad polską gospodarkę."

Śmieszność tych argum entów sam a się nasu
wa, dlatego podajemy je bez komentarzy dla 
„rozweselenia" naszych czytelników.

nych stosów skryptów i pism  komunistycznych, 
połów nie udał się wicale. W łaściwych aranże- 

J rów ruchu rewolucyjnego nie schwytano.
POGRZEB CZTERECH OFIAF ZASTRZELO- 

i NYGH
w dniiWUJ bm. odbył się w  niedzielę po połu- 
dniu. K ondukt pogrzebowy ze szpitala św, Bar
bary postępował ulicą Francuską, następnie 
przez Koszelów udał się na cmentarz w Będzi
nie. Wieniec przystrojono w czerwone szarfy, 
wszystkie trum ny również pomalowane ty ły  na 
czerwony kolor. W pochodzie brało ud-ział kilka 
tysięcy robotników — z czerwonymi szten dara
mi t muzyką. A. Z.

U

0
nieśm iertelne arcydzieło Gustawa Flauberta, 
przetransponowane na film na podstawie sce- 
naryusza Gabryela diAnraunzio, przez słynną 
fabrykę włoską „Pasąuali", wyświetla „UCIE
CHA" od dzisiaj 19 m arca 1919. W spaniała wy
stawa. Nieporównane kostyumy. Tłumy wojsk 
kastagjńskich.

Jesn G iid ząo y  z Dpsali.
Kraków, ii) maren.

Pm-rn) W krajach skandynaw skich zyskał; 
sobie wielki rozgłos przepow-ednie niejakiego 
Antonie30 Johanssona z CJpsali. Sławę jego j a 
snowidzącego" ugruntow ały — jego proanrtwu 
wojenne, które na  początku 1914 roku podała 
do ogólnej wiadomości ukazująca się w Sztok
holmie^ gazeta „Sreńska Dagbladet".

Przepowiednie te głosiły, że bliskim jest wy
buch wojny światowej, w której po jednej stro
nie staną Niemcy i  Anstrya, a pc drugiej Bo
sy a, Francy a, Anglia i Belgia.

Johansson przepowiedział również pojawień u- 
się zarazy na tle tuberkulicznem (hiszpanka.!...

Obecnie Jobansson poddał 3fę badaniu wybi 
tnych przedstawicieli nauki. Dwaj z tych uczo
nych: docent psychologii Sidney Airut.z, znany 
badacz zjawisk jmdświadomych i psychiatrii 
Ludwik Baekmaim ogłosili wyniki swych sth- 
dyów nad Joliamssonom w „S^snska, DagWade*"

Alrutz stwierdza, żo m ateryał ściśle nauko
wy, którym  możnaby posługiwać się przy trak 
towaniu „jasnowidizeń" -iohanssona, jest b a r 
dzo ograniczony. W wielu wypadkach niema, in 
nego świ idectwa, jak  tylko własne opowiadaniu 
„jasnowidzącego". Naprzykład twierdził on, że 
widział swego brata, który istotnie później «- 
ionął, leżącego na dnie morza.

Główny m ateryał do badań przedstawiają pro 
roclwa wojenne Iohanssona, ale i tu taj nałoży 
poczynić pewne zastrzeżenia. Mianowicie Jo- 
ht msson utrzym ywał stosunki znajomości w 
kołach oficerskich i jogo wyobraźnia łatwo mo
gła być pobudzoną przez rozmowy' o ew entual
nej wojnie.

Co zaś do form, w jakie przyobleka się życie 
psychiczno danaj jednostki — to jest to rzecz 
najzupełniej indywidualna. — tr jednego Lsztal 
tu j*  się myśli, u innego obrazy wzrokowe i  zja
wiska dźwiękowe.

Mamy w bistoryi znak Ani oj przedstawiciel- 
kę tego drugiego typu. Jest nią Dziewica Orle
ańska.

Ze stanow iska naukowego nie przedstawia 
Johansscin nic specyałnie ciekaw ego. Niektóre 
z jógo przepowiedni spełniły się z zadziwiają
cą ścisłością, inne zaś nie.

Proieso** Baekm aun wskazuje na tą. że Jo-- 
lians&on jest ciekawym okazem ze stanowiska 
biologicznego, albowiem w żyłach jego płynie 
krew  fińska, zmieszana z Japońską, i germ ań
ską. Jego „objawienia'1 są to po części sny bar
dzo żywe, po części widzenia na jawie.

W tym drugim  wypadku Joliansson ’wiertizi 
że ssy >zy głos Boga. Głos ten brzmi raz jak zwy
kły, czysty głos ludzki, kiedy i udzie j głuchą, gro
bowo...

Przy „objawieniach" Johansm u dozua.io uczu
cia bezmiernej szczęśliwości.

Rzeczoznawcy twierdzą, że są to hałucynacye, 
spowodowane skłonnością da m anii wielkości 
na tle religljnem.

V/ końcu Baoam anu wysnuwa, wniosek, żo \v 
„jasnowidzeniach" Johamssona niem a żadnych, 
takich czynników, któreby się. \v zupełnie natu 
ralny sposób wyjaśnić nie dały.

Wśród homunkulusów
ji) Romans fantasiyezno-społeczny.

To co ujrzeli, było popro-stu rozkoszą oczu dla 
kucharki. Podłoga była wyłożona m arm urem , 
ściany płytam i porcelanowemu^ a w Kredensach 
i na pułkach stały wszelkie możliwe naczynia i 
sprzęty kucharskie, jakie tyłku można było po
myśleć w  XX wieku, z żelaza, miedzi, alum i
nium, lśniące swą czystością. Nadto oył tu sze
reg różnych m aszynek dio siekania, krajania., 
tłuczenia, tak  rozstawionych, że kuchnia czyni
ła  wrażenie jakiegoś gabinetu fizykami ego.

— Oj Kasiu, Kasiu — v estchnął Filip  — że 
ciebie niem a w tym raju!

— Ale tu  niem a urządzeń do palenia węglem, 
gazem i spirytusem  — zauważył A tanti.

— Niema, gdyż takiego opału wbgóle nie uży 
w a się od około 8 wieków — wyjaśniał nr. 2 — 
Kopalnie w^gla już dawno zostały wyczerpane 
całkowicie.

— Więc czemżu opalacie m aszyny parowe?
— U nas niem ą wcale maszyn parowych. U 

nas zerwano zupełnie z tym i nieracyonalnymi 
a p a r a t a m i  Za waszych czasów m arnowano bez
m yślnie skarby ziemi, trwoniono masowo wę
giel, podczas gdy dziesiąta część sił w nim u ta 
jonych mogła do tych samych celów w ystar
czyć.

— Więc jakież macie dziś źródła siły? — py
tał uczony z żywem zajęciem.

— Słońce.
— Słońce? — zawołali równocześnie profesor

i Filip.
— l a k  jest, słońce — -oświadczył homunku- 

lus. — Jeżeli się nie myię, za waszych czasów 
mierzono siłę końmi parowymi. Otóż słońce w 
każdej godzinie dnia produkuje milionowe ilo
ści koni parowych. Chodziło o wynalezienie 
sposouu zuiytkowiania t>ch olbrzymich skarbów 
sity, m arnujących się v\ przestworzu i ten wy
nalazek zrobiliśmy. Dziś nie potrzebujem> w. 
kać na to, aż drzewa przez wiekowe działanie 
słońca zamienione zostaną w m ateryał podatny 
do opału, my upraszczam y sobie ową okrężną 
drogę czasu i tęsam ą siłę bierzemy wprost ze 
słońca. Słońce porusza nasze maszyny, nasze o- 
kręty  i koleje, pośredniczy w przenoszeniu na
szych myśli, topi kruszce, gotuje potrawy, 
ogrzewa w zimie.

— W spaniałe, pyszne! — zawołał profesor 
zachwycony. — To jest postęp! O tern w na
szych czasach nie marzono nawet. Wy jesteście, 
że tak  powiem, synami słońca!

— A czyż pańscy współcześni' nie byli nimi? 
Na opał uży'wal i oni drzewa lub węgla. A prze
cie tylko dzięki słońcu substaneye nieorgani
czne ziemi i powietrza zamieniały się w orga
niczne źródła opałowe. Olbrzymie drzewa przed
potopowe z pochłoniętą przez nie siłą słoneczną, 
zamieniały się w ziemi na węgiel, r gdy nim 
paliliście w piecach, otrzymywaliście w a rn o  
ciepło, które przed tysiącem la t promieniowa
ło ze słońca. Bóżnica była tylko ta, że najpierw

trzena było otrzymać śmiesznie mały procent 
tych zasobów ciepła, które słońee wprost dawa- 

j ło. My dziś czerpiemy bezpośrednio 1 niezmie
rzonych zasobów sił słneczir. ch i mhony razy 
więcej niż bierzemy, mogłoby nam  słońce c v  
Jziermie dostarczać, dopóki ta ziemia istnieje. 
Dziś nie jesteśm y zależni od wpływów ziem
skich, nie boimy' się lichych żniw, nie musimy* 
kopać w ziemi wśród niobezpieczeńslw. Dawcą, 
i karmicielem naszego życia jest słońce, 

j Wypowiedział to wszystko prawie z patosem, 
mimo to nie znać było na nim żadnego wzru
szenia-.

F ilip patrzył na mówiącego z otwartemi, u sta
mi. W jego oczach hom unkulusy po owym wy
kładzie znacznie zyskały i był nawet gotów po- 

i starwić ich na równi ze soh-.
— Jak to czynicie, jak sic to odbywa? — pytał 

A ranti gorączkowo.
— Wszystko to pokażemy panu kolejno. Mo

że tymczasem zechcą panowie oglądnąć dalsze 
pokoje? W pracowni pańskiej, parnie profeso
rze, będzie można wygodniej pomówić, niż w 
kuchni.

Przewodnik ruazyi pierwsk.y, num ery 2 i >’► 
szły za profesorem i Filipem.

Najbliżej był pokój.Filipa. Urządzony prosto, 
czynił nader mile wrażenie i FiUp wyraźnie o- 
ka-zywał, że był nader zadowolony. Było tu  
wszystko, co jest potrzebne d!o. jednego czło
wieka, nawet pod łóżkiem sial „piesek" do zdej
m owania obuwia.

(Ciąg daiszy nastąpi’.
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Agitatorzy i siaiedzy ukralńaoy 
pod kluczem.

(Od naszego  k o re sp o n d e n ta ).
W arszawa, 18 m arca.

Ouegda., piraewieziono prz-ez W arszawę 60 na
uczycieli i 12 nauczycielek ukraińskich, którzy 
(aa Podlasiu, Cheimszczyżnie i Polesiu upra- 
jw»ajJ zbrodniczą, agitacyę ukraińską, ponadto 
Szpiegowali nasze oddziały wojskowe. W śród 
'aresztowanych znajduje się także Lmneć, pomo- 
TfUt były guberu ^  m Skoropysa. Z tych 20 o- 
deslano 11 m arca w nocy, wraz z bolszewikami, 
ujętym i w Słonimie, do Wadowic.

Większe obozy internow anych ukraińskich 
■jeńców utworzone zosta.y w Modlinie, w Szczy- 
■piornej koło Kalisza, w Dęblinie, w Dąbiu i Wa
dowicach. W Moałiiiie znajduje się także akra* 
IńsU  sztab z Kobrynia i Ukraińcy ze wschód* 
■lej Galicy!, którzy w racali z francuskiego fron
tu  (austryacka grupa). W Szczypiornoj koło Ka
lisza Sę Ukraińcy z Brześcia, między nimi gu- 
boraatoz Chełmszczyzny, Ol. Łkor^pys-Jołtu- 
ahowskyj i grecko-katol. unicki ks. Michał Kit 
s  Brześcia LitewsŁ lego. Tego os U: (niego umie- 
■tczono w klasztorze zakonu Kapucynów w 
W arszawie, inni przewiezieni zostanę, do P io tr
kowa. W Dąbiu pod Krakowem jest wielu U* 
k to iń c w  cywilnych, internowanych z Oalicyi 
wschodniej.
, Dawne kościoły katolickie, przemieni sme za 
nądów  caiskich na cerkwie, oddano z powrotem 
ludności katolickiej, k tó ra  mimo prześladowań 
tfu dziś dnia katolicką pozostała.

Ulisses i kiełbasy szyli lis w pułapce.
His&orya patfaarsfctt bardzo etatowa.

Wypadek czy morderstwo.
Kraków, 19 m ero a.

W  Starostwo w Brzesku doniosło tutejszej 
poiicyi, że w pobhzu Dąbrowy Morskiej wyło- 
twiono zwłoki n irzm n ej kobiety, które przypły- 
Bęły W isłą i zatrzym ały się w tam ie pod m ia
steczkiem. Jak  można wnosić z odzienia, ko
bieta ta  prawdopodobnie pochodzi z okolicy 
b a k o w a . Zachodzi podejrzenie, że kobieta owa 
feostaia zamordowaną, gdyż na głowie widać 
etady uderzeń tępem narzędziem 

Pclicya krakow ska wszczęła dochodzenia dla 
I  iwtaiemo przyczyny śmierci.

Kraków, 19 m arca.
(cz) Podobno Kraków słynie zagranicą jako 

m iast „mlekiem i miodem płynące”, na prowiu- 
cya zaś i w kraju, jako doskonały rynek zbytu 
wszelakich towarów; — „Eldorado” d ia  ludzi 
awanturniczych i niecodziennych. Toteż w kro
nikach policyjnych notowani są ciągłe ludzie, 
którzy przyjeżdżając z dalekich miast, lub zapa
dłej prbwincyi m ają niezłomną wolę i szeroką 
nadzieję zrobienia fortuny — i urządzeniu sobie 
życia na^zuroiką skalę. Przed kilku dniam i 
przybyło do Krakowa k ilku obiecujących mło
dzieńców, z zapasem sil, energii, nadziei — a 
przedews-ystkiem

Z WIELKIM 15(1 KG. WAŻĄCYM KCSZEM 
PEŁNYM KIEŁBAS I  SŁONINY,

które to produkty pustanowili tu taj po wyso
kich cenach spieniężyć.

Przybyli z Piotrkowa, gdzie te smaczne rzeczy 
nabyli po bardzo nizkch cenach (a może. i wcale 
ich nie nabyli), to też uśmiechnęła im  się pięk
na przyszłość, a  naaet^szyptko znaccma gotów
ka, którą mieli nadzieję uzyskać po sprzedaniu 
kiełbas i słoniny. Szczególniej piękne ich m a
rzenia podsycał niejaki Piotrow ski, młodzieniec 
o szerokim gieście i fantazyi... „Bayarda” (co- 
najm niej), k tóry (Piotrowski nie B a/ard) obie
cywał im  sprzedać kilo wędlin w Krakowie po 
50 koron;

Fo przybyciu n a  dworzec krakow ski dtzilłni 
młodzieńcy
ZAPAKOWALI KIEŁBASY NA PRZECHOWA

NIE DG GARDEROBY,
a s ttn !  poszli na kawą do restauracyi kolejowej, 
na k tórą zaprosił ico Piotrowski, Gdy przyjem 
nie wypoczywali po meczącej podamy i zaba
wiali się pogadanką o uśmiechającej im się 
przyszłości, Piotrowski, m łodzi er lec chytry i

przebiegły ,niby Ulisses), ulotnił się cichaczem 
i m ając przy sobie racepls na drogoreny kosz 
z wędlinam i — odebrał je z garderoby i um knął 
z tvni skarbem  dorożką do hotelu Polonia. Ja- 
oież byłe st.a^zne rozczarowanie i rozpacz za- 
wiedzionych młodzieńców, gdy an i swych skm. 
bów, ani swego przewodnika odszukać nie : no- 
gli. Rada w radę --  udali sę na  policyę, a  jeden 
z energicznych agentów wyśledził Piotrowskie
go i zabrał ©e sobą m etylko p. P. ale i jego dro
gocenny kosz, z  którego ubyło już 2 kłg. Tu na
stąpiła konirontacya przyjaciół — którzy za
wiódłszy się na sobie poczęli wzajem obrzucać 
się niesnienowymi komplementami, czyniąc so
bie gorzkie wymówki. Poucya przy osobistej re
wizyt
ZNALAZŁ ff U NICH W IELE FAŁSZYWYCH 
CERTYFIKATÓW NA Y/YWÓF RÓŻNYCH TO

WARÓW
z  P iotrkow a da Strąkową, a  u  jednego s nich. 
Maks. Mie-azczaufco-wskiego — znaleziono podra
biane świadectwo maturyezne, wystawione rze
komo przez jedno z tutejszych gimnazyów, co 
do którego Miiesziuzaflikowski zeznał przy prze
słuchaniu, że kupił Je od pewnego pana za kwo
tę 1200 X  Znaleziono również wiele listów z na
zwiskami kolegów M., którzy również jak  on 
nabyli za pieniądze świadectwa.
. F ragm ent jednego z listów brzmi:

„POCO l ę j S Y t  S ip  1  UCZYĆ, I I F F  ’ MATU- 
RE MOŻNA ZA PIENIĄDZE KUPIĆ1*,

Skonsternowani rutadiz^eńcy zasmucili się 
tw ym  ląsem, gdy odstawiono ich ao aresztów., 
ale ponoś niektórym  z nich najbardziej doku
czał zawód, gdy dowiedzieli ai«, że w Krakowie 
słonina jest po 36 K a  nie po 50 K jaik iim mówił 
Piotrowski.

Za dalszymi ch konipamatof i podrabiaczami 
świadectw śledzi poHcya.'

M id i  Diacy tzjli strajki a a t i m i
Kraków, 19 m arca

Dwaj angielscy mężor,vie stanu, Lloyd Geor- 
gó i Bona.r Law, zajęci są zongarrzow aniem  w 
Anglii tak  zwanego paadamentu pracy, który 
regulować m a wszystkie kwestye sporne pomię- 
Izy robotnikam i a  kierownictwem  fabryk lub 
kopalń. Ma to być rzecz, pojęta w bardzo sze
rokim  stylu, a wprov\ adza się do niej pewną 
nowość, o której n ik t dotąd nie pomyślał. Oto 
oąly ogoł publiczności m a także brać udział w 
decydujących naradach i sądach rozjemczych. 
Któż bowiem cierpi z powodu strajków , czy tyl
ko robotnicy i pracodawcy? nie; istnieje jeszcze 
ł r z x i  czynny, szary tłum , który po-kutuje nie
w innie — głodzi się w czasie s tra jku  piekarzy, 
marznie, gdy s tra jk u ją  kopalnie, wlecze się po 
błocij, niszcząc obuwie i traci drogi czas, jeśli 
dorożkarze i tram w ajarze w strzym ują się od 
pracy. W dodatku s tra jk i dotykają zwykle in te
resów najuboższych sfor publiczności, gdyż bo
gaci m ają zasoby, pozwalające im przeczekać 
seczęśliwie brak jakiegoś produktu. Z tych 

wszystkich względów wprowadzenie publicz
ności do spraw  strajkowych przyjęte zostało 
bardzo przychylnie w Anglii i odtąd każda gmi
na wybierać będzie delegatów i delegatk1’, któ- 
izy zasiadać będą stale w parlam entach pracy.

4 9 0  k o r  n r  n a g ro d y !
irrzyma ten, kto mi wskaże złodzieja, który, w dniu 
14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł 
się do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, 
parter aa lewo i zabrał ze sobą nowoczesny patefon (gra

mofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 7C9 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 16, p. na prawo J, 0.

Zawiadamiam wszystkich interesowanych, że odebra
łam zarz|d maju majątku Uchowa i Kopaliny meinu mę
towi WP. Stanisławowi Macudzińskiemu a oddałam admi- 
Bistracyę całego mego majątku generalnemu pełnomocni
kowi WP. Antoniemu Śniałowsklemu. W iec tego W. P. 
Stanisław Macudziński nie ma prawa w mojem imieniu 
przedsiębrać żadnych czynności prawnych i zawierać ża
dnych interesów w przedmiocie mojego majątku czy to 
rechoaegu czy nieruchomego. Antsnina Maaidzińska. 767

D rT  K A R O T L K H f R T
obrońca, otworzył k a n c e la ry ę  

W K rakow ie 733 ui. S tarow iślna 1. !

Obława n a  „Czarnei giełdzie"
Rsw itya u S j i a t s i r  —  Konfiskata banknotów  zagranicznych. —  Aresztowanie

kilkunastu osób.
KrakóvF, 19 m arca,

(4) W czoraj w godzinach przedpołudniowych 
nrzeds ta n ia ła  część Kaźmierza od ul. Bożego 
Ciała aż ku ul. Miodowej osobliwy widok. Dzie
siątk i starych i młodych ludzi, żywo gestyku
lując, przebiegało temi ulicam i i usiłowało wy
dostać się w ulice: Krakowską i Bietlowskę

Cóż się stało? — słychać było wokoło. Nic 
nie odpowiadali oni, lecz jedną rękę przyciska
jąc do piersi wyładowane por li ie, d rugą w ska
zywali w  kierunku ulicy Miodowej i Bożego 
Ciała.

A tan . u  wylotu tych ulic stały  silne kordony 
policjantów. Oddział zaś kom isarzy i inspekto
rów policyjnych, w kraczając w te ulice, stał się 
powodem ogólnego zaniepokojenia.

Na zarządzenie dyrekcyi poiicyi urządzono na 
tak  zw. „czarnej giełdzie” obławę, a  to w skutek 
pojawienia się wielkiej ilaści fałszywymi ban
knotów zagranicznych i certyfikatów przewozo
wych.

Urzędnicy przeprowadzali sk rupu latną rowi-

zyę. Siedziba czaniogiełdziarzy, „kaw iarnia” 
Sparza, obstawioną została policyantam i i to za
równo wejścia, jak  i okna.

„Bankierzy” tak  byli zajęci transakeyam : pde- 
mężnemi i ps^Karakiemk że  nie wiedzieli nawet, 
o wkroczeniu poiicyi. To też na widok k ilku u- 
raędnLców zaniemówili i „cisza zaległa Koma*- 
tę”. Jak  niewinne baranki, poddali się rewizyi, 
k tóra też wydała obfity plon. Skonfiskowi no  
moc- oaoknotów. U pierwszego młodego bankie
ra  znaleziono 30.00^ nowych banknotów fran 
kowych w  1-3 franków, przy innym  znów k i 
kadziesirt tysięcy- banknoWw rublowych, rćżue ' 
wartości.

Banknoty te prawdopodobnie są fałszywe — 
wobec czeg< oddano je do fachowego zbadania. 
Znaleziono również i certyfikaty przewozowe, 
które na czarnej giełdzie m ają już Swój usta
lony ku ra

Ogółem rewizyi podda,no 408 osób. Aresztowa - 
no kilkanaście

Ponadto zakwestyonowano 30 mg tytoniu 
naj przedniej szego.

PRZEZWYCIĘŻAJĄC wszelkie przeszkody, 
zdołała dyrekeya k inoteatru  „SZTUKń” uzy
skać d la  Krakowa najw iększą senzacyę dnia, 
film koalicyjny, zawierający obok najw ażniej
szych fragm entów działalności Focha} Orianda, 
Sonnina, W ilsona i inn s ch uczestników konfe- 
rencyi pokojowej w Paryżu, — także obrazy 
z przyjęcia uczestników konfe^ncyi w Ezymis, 
W atykanie, Kwirjmale i Colosseuin, oraz seryę 
oryginalnych widoków z Rzymu i Paryża. Naj
nowszego program u „Sztuki-' dopełnia wspa
niały d ram at „Pokutnica” i wesoła 3-aktowa 
kora ody a, z niezrównanym Lubiczem w roli n a 
czelnej.

A I. ?Ł A U G IX E 8 1 F .

Dzień św. Józefa.
(Kr.) Najpopulaimlejs>Ł0 imiona, w polskim ka

lendarzu to: Kazimierz, Stanisław, Jan. i hoduj 1 
najpopularniejszy z nich 3B ef. R o z e j r z y s i ę  • 
wkoło, Czy każdy z nas w bliża: ej i cMfjjzej ro- i 
dżinie, wśród bliższych i dalszj ch znajomych 
nic doliczył się przynajmniej tuzina Józefów? 1 
Iluż Józefów dostarczyła nam  nasza hislorya i I 
literatu ra . Dość wsponmicć s«. Józefa Fonia- *

towskl' ;o, i  Józefa Ignacca-o Y raszewskiego.„ 
A współcześni wioicy Józefowie? Spróbujmy ich 
wyliczyć. Piłsudski, Haller, Dowbor Muśnicky 
Leśniewski \m inister spraw  wojskowych), I- 
waazkicwioK (kornendart wojsk na froncie 1L 
tewsko-białeniskim ) i wreszcie wielki Polak i 
obywatel Józef Ignacy Paderew ski.

Dzień dzisiejszy poświęcony czci OUubieńea 
N. P. Maryi j«(»t doieru irnenia nowych wielkich
i sławnych Józefów. Iluż jednak małych i nie 
znanych będizie s4ę radowało w dn iu  tym - -  a  
jest ich jak  powtarzam y cały legion.

Święto to faworyzowane jest pnzez Kalendarz, 
który speeyalnie dla niego m a daleko idące dys
pensy i rozgrzeszenia takich zbrodni jak  chrust 
i pączki, tańce pylko ćo 12 w nocy), a  nawet 
weselu. Dziś można pojeść i ponić byłoby 
było c o i z a c o. można tańczyć a  nawet ożenić 
się, o ile kto w tem przyjemność znajduje.

Święty Jóizef nie m a nic jwzeciwko temu, gdyż 
wychodzi z, bardzo pobłażliwego założenia: 
„Błądzić jest rzeczą Uid‘zką‘J __________________

przez dwa dni można oglą- 
J C S ł U Ł C  B JIK U  dhć w k!ne „OPIEKA$ 1-
roczą Henny Porten w znakomitym d amacie oby
czajowym „Muskarada życia”, dająoyra jej niepo
spolitemu talentowi pełne pole popisu.
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Górnicy śląscy o stosunkach 
czesico-polsklcii.

Cieszyn, 18 m arca.
W drugi-n dniu konierencyi górników z ca 

łego Zagłębia Ostrawskiego i Karwińsktago, w 
której wzięło udział 360 delegatów Rad robotni
czych wspomnianych kopalń, uchwalono nastę
pującą rezolucyę:

„Konferencya delegatów Rad robotniczych 
Zagłębia Ostrawskiego i Karwińskiogo upra iza 
kom itety rewirowe Związków robotniczych 
przem ysłu górniozefgo, aby poczyniły kroki, ce
lem zwołania ankiety socyalistycznej mężów 
zaufania, na której należy zadecydować o dal
szych krokach i taktyce w życiu społecznem i 
pojityiznem  na Śląsku i Morawie’1.

Proponujem y aby przy owej ankiecie uchwa
lono i przyjęto sprawiedliwe narodowe granice 
między republikam i P o lsk ą  uzeską i  niemiecką, 
stanowiąc, aby tak  wr polskiej, jak  czeskiej re
publice, zachodnim Śląsku i  Morawach aż do 
Świnowa było tylu Polaków czeskich, ilu  Cze
chów w polskiej republice.

W tym celu domagamy się na spornych tery- 
toryach przeprowadzenia plebiscyin pod kor* 
trolą międzykoaliuyjnej komisyi, oraz natych
miastowego wycofania wojsk z całego Śląska i 
c pog:am cza Moraw, a  powołania służby bez
pieczeństwa z narodowych straży obywatelskich 

Dalszy ciąg uchwały om awia kwestyę dosta
wy węgla dla Polski i  w ystępuje przeciwko u- 
ciskowi Polaków przez Czechów.

Dziś dnia 19 marca 1919 r.

nabywać można y po potrąceniu prooentu):
100 markowe, koronowe, rublowe za 96,92 
500 ,  484,58

1.000 „ » ,  969,17
5.000 .  3 „ 4845,83

10.000 „ .  „ 9691,67

Chwila biełsca.
Kalendarzyk

Sw. Józefa 
Wschód słońca 5*46 

Zachód słońca 5’51 
Długość dnia 12’01
TEATR IM. JUL. oLOW AC KIEGO:

Środa: „Wyzw oienie“.
T L A ltt POWSZECHNY:

Środa: ..Pieśń nad pieśniam i11.

Objęcie rządów przez Gen. Delegata 
dra Gałeckiego.

Na posiedzeniu K. Rz. w dniu 17 b. m. zapa
d ła uchw ała pow itania Delegata Generalnego 
i uroczystego oddania m u władzy.

Koło goiz. 1 popoł. przybył delegat d r Gałe
cki. Imieniem ustępującej K. Rz. powitał de
legata d r Ptaś. W przemówieniu podkreślił w 
jak  trudnych w arunkach dawna P. K. L., a na
stępnie K Rz. sprawowała sw'oje obowiązki. — 
„Dziś oddajemy ci — mówił dr P taś — w doświad 
luone i wypróbowane ręce losy naszego kraju . 
Rządź nim szczęśliwie dla dobra Ojczyzny11.

W zruszony do giębi przyjęciem odpowiedział 
delegat, że obejmując władzę czuje się szczęśli
wym. iż może dla k raju  pracować. Zdaje so
bie sprawę z ciężkich obowiązków jakie na nim 
spoczywają i w myśl najlepszych swoich chęci 
będzie starać się im podobać. — Przemówienie 
wwoje owiane duchem obywatelskim i patryn 
tycznym zakończył okrzykiem na cześć Polski, 
który zebrani rzykrotnie z zapałem powtórzyli.

Gen. delegat dr Gałecki przyjmuje strony tył- 
ko od 12—1 codziennie.

Hi os terenie iw ii i  fet H. ii. fi.
i. W jazd i wyjazd osób cywilnych przez te

ren operacyjny Okręgu Gen. krak. za granicę 
od b yw a  saą tylko na poaslawie paszportów wy
stawionych przez powołane do tego władze acl- 
m inistracyjno-polityczne (Star. i Dyr. policyi w 
Krakowie) ped konfcrolą władz wojskowych, 
przyczem stosować się m a ostre normy przy 
kontroli podróżnej,

W iza wojskowa na paszportach wyjeżdżają
cych za granicę jest bezwarunkowa wymaganą.

II. Jako ściślejszy obszar operacyjny Okręgu 
Gen. knak. oznacza się cały obszar Śląska oie- 
Iz rń sk irt powiaty żywiecki, część powiatu

Napad na dwór w
Rabunek gOUOO marek.

(Od nriaMtugo M erespaiaJetitti).
3zę»tocfcowa, 18 m arca.

Przed para dniam i napadło w nocy na  dwór 
w Sokolnikach pod Lelowem uzbrojonych w re
wolwery 6 bandytów i po steroiyzowuflin do-

s ! i f  zdrowia w

myślenickiego, leżącego na południe od lima 
kolejowej Sucha-Chabówk.*, r®wial nowotarski, 
nowosądecki, guzliuki, lasieiskl i krośnieński, 
a  mianowicie te części, które leżą na połućLme 
od Unii kolejowej biegnącej z Chabówki po 
przez Limanową, Nowy' Sącz, Gi ybów, Jasło, 
Krosno, Sanok, wreszcie pewi*-ty bialski, cttrza* 
noweki, będziński, dąbrdwskf.

Ruch osób cywilnych, które odbywają podró
że z wnętrza k ra ju  do ściślejszego terenu opera
cyjnego Okręgu Gen. krak.. jakoteż ruch ueób 
cywilnych w obrębię tego obszaru ściślejszego, 
■odbywa się aż do odwołania bez wyjątkowego 
pozwolenia DOG. w Krakowie, ale na tej zae? - 
dzie, że każda osoba cywilna i wojskowa m usi 
być w posiadaniu i na  każde żądanie wyi azać 
nią dokum entem  osobistym, t. j. dowodem iden
tyczności lub kartą  legitym acyjną (o ile możno
ści z fotografią).

Min, udrowia pubL dr Janlsroewska podczas 
swego pobytu w Krakowie ustanow ił następu
jące zasady co do reorgam sacyi służby san ita r
nej.

Na obuznrze byiegc zaboru auf»iJry«veko-wvgier- 
skiego tworzy się n a  razie jeden Okręgowy U- 
rząd Lekarski z siedzibą we Lwowie, Tymczu 
sową siedizdbą 'iraędu uędzie Kraków.

Okręgowy Urząd Lekarski obejmuje kompe- 
tenoyą i agendy dotychczasowych departam en
tów sanitarnych w Namiestnictwie i  w Wy 
dziale krajowym , które zostają zwinięte i któ
rych persona! przydziela się do O. U. L. i prze
nosi do Krakowa.

Na razie pozostaje we Lwowie Ekspozytura 
O. U. L. do załatw ienia fczynnbści &łuiix*wycb, 
odnoszących s ię  do m iasta Lwowa i  powiatów, 
zajętych operacyami wojenneml.

Wszystkie ustaw y i jw-porządoienia san itarne 
obowiązujące dotąd w byłym zaborze austrya- 
cko-w ęgiw H m , pozostają w mocy do czasu od
wołania, a  wszyscy urzędnicy państwowi służby 
izdrowia publicznego, jak  również lekarze okrę
gowi 1 personaJ szpitali powszechnych w Kra
kowie i we Lwowie przechodzą z dniem 1 kwie
tn ia  b. x. na e ta t Państw a Polskiego z aatchowa- 
niem przysługujących obecnie poborów } pi a w.

Przy 0. U. L. utworzoną będzie Okręgowa Ra
da Lekarska, jako orgait doradczy,

Dyr. Okr. Urzędu Lek. zamianował min .ster 
d ra  Szczepana Mikołajskiego ze Lwowa, który 
w dniu wczorajszym objął urzędowanie.

Okręgowy Urząd Lekarski mieści s ię  tymcza
sowo w gm achu Starostw a przy ul. Basztowej 
Ni. 22,

Sztandar dla armii gen. Hallera
Generał Haller dostat sztandair od O jm  św. 

z własnoręczną dedykacyą no tac'nie i z życze
niam i, by wojsko polskie znowu śpiewało „Bo
garodzica".

Na sztandarze widnieje z jednej struny biały 
urzeł i złoty krzyż, do którego przywiązane są 
szczególne błogosławieństwa: z drugiej im  M. B. 
Częstochowska.

Niemcy oddają klucze Gdańska.
Od osoby przybyłej z Gaańska dowiadują się 

p ism ’, warszawskie:
W ostatnich dmtaćb pobytu minyi koalicyjnej 

w Gdańsku rozeszła się po mieście pogłoską, że 
przedstawiciele aliantów odebr«‘ ł ou władz woj- 
sk owych niemźrckich Neufahrwaaser, pór!
gdański.

W istocie, jak stw ierdzają naoczni świadko
wie, przedstawiciele aliantów zwiedzili pond, aby 
go obejrzeć i objąć w posiadanie. Niemcy guań- 
scy, stykający się % oficerami gdańskiej załogi 
oświadczają, że konijwya aliantów zażądała, aby 
władze niemieckie oddały port N eufajm tw ser 
do rozporządzenia koalicyi. Żądaniu iei>u stało 
się zadość, sam  akt p-rewłaszczenla odbył sł'. 
p zez wręczenie symbolicznych kluczy od portu, 
jak  u trzym ują Niemcy,

W ten spuv“ób entemta w łada już oorfem gdań
skim. do Którego będzie mogła zawinąć bez ża
dnej przeszkody eskadra, wioząca gen. Hallera 
i jogo wojska.

Cd koalicyi przejdzie teraz w ładanie Gdań
skiem na Polskę.

U d z i a ł k o b i e t  w  k e n g r e s i  s  p o k o j o w y m
Ko misy a- Ligi Narodów i Naczelna Rada koa

licyjna orzekły, że kobiety będą dopuszczone do 
głosu na kongresie pokojowym w .sprawach ko
biecych.

mownlków zrabowali 50.600 m arek 
Za bandytam i rozpoczęły władze eoergiceny 

pościg, do tej p?ry jednak nią zdołano natrafić  
na ich ślady.

Amerykańskie magazyny żywności dla głodnej 
Europy.

i Ameryka zamierza założyć w Szwecyi, Ho- 
tanciyi, Danii i Norwegii olbrzymie magazyny, 
żywności dla użytku bytyeh państw  central
nych.

——a— i

tetottk flasiwiP? sis nad itnipoffiK
Dzienniki lwowskie ogładzają opowiadamie 

pewnego żołnierza, który wzięty do niewoli u- 
i ciekł z niej. udzielił on o łosie jeńców polskich 
i następujących inim m acyj:

Jeńcóv' um :esz,ci7.ci'j,o w "izbach niieopalosiych 
gdzie spal. na goiych deskach bez koców. Rano 
podawano heirnatę z kory, na oótad nieco ziem
niaków, wieczorem ta  sam a herbata z kory i 
125 gir. chlebo. Codziennie pud pozorem rewłzyT 
rabowana jeńcom wszystuo cokoiwiaft iu n >  
przy sonie, oencow bito kolbami.

Dalej donoszą gazety, że w caaeię waMt gnspr 
pułk Minkiewiicza Ukraińcy wzięli <ł& niowołf 
seKcyjnego O-zernickiego, którego ; iu » 4 » o e e  
no i potem odciąto mu język. Sierżanta Śliwiń
skiego pobito kolbami, poczen sW oem  ouciąte 
m a język.

— o—

Nowe czeskie nadużycia.
Czeski krajowy urząd podatkowy tz Opąwąe 

wysyła do gmin pdijegiycń aam m istracyi pol
skiej a  położonych za linią aemarKocyjną eto* 
ską, tęlęgrcm y rakazujące, aby wkzyątkit MS 
datki pośrednie i  I zpcśredidc pluooną w « •  
skich urzędach poitatkowych w Ustrawie P ą | 
skiej lub Frysztacle. Pi^ęctwko tem u Rada Na
rodowa założyła protest do Komsiyi M iedzy iw  
lioyjnej.

 o——

G przydział wpgla śląskiego d'? Polski
17 b. m. pr/ed^tawicelc Wydz. j rzenrosioiwągp 

ltaay NarMow j penraktow ołi m Gzechami. w  
sprawie przydziału węgla z kopalń karwJń*Uebj 
Polsce. Ugcda w ogólnych zairysach zosląią 
p r w  Polaków i Czechów ustalone^ proy 
członków misyi mię-dzynarodewej.

Prasa paryska s Śląsku cieszyńskim,
Zaczepne i zaborcze metody CzsaUórw, ?2j m  

gólnie na Śląsku Cieszyńskim nię zu-ohłły i w  
a?ysinego dis. nich wrażenie w p, "»ię . e<uruu- 
cznej Paryski dziennik „Le Viictoiire'Ł p n . taem  
argumenty czeskie, szczególnie powoływanie ąią 
na  to, że historyczny Śląsk jest prpwincyą t e  
rony czeskiej. „Victoire" pisze*

Polacy odpowiadają: Historyioznie biorąc my- 
śmy odstąpili Śląsk Czechom w r. 1539. Ą z a to v  
oyl o r puiBjsi zanim  stał się czeskim. Jak  Góruj* 
Śląsk, tak  i Księstwo Cieszyńskie zaehowułjs 
swój pOiak' oharaktei- Obecnie na 150 tysięcy 
m ieszańców  Śląsk Cie-ryński licz^ 386 tysifin 
Polaków a  120 tysięcy Czechów i 75 tysieeii 
Niemców.”

Przytoczywszy jeszcze dalsze argum enty po i’ 
skie „Victołre” dodaje od siebie:

Od Kr.rwiny do Bcgumina większość jest bej= 
^spjczeczuLe polska i  Polska m a wszelkie praw a 
do tegc okręgu węgiowogo. Tali się przedstaiwia; 
sprawa. Czy jest •niemożliwe do rozstrzygnięcia!' 
Bynajmniej. Musi dojść do przyjacielskiego po 
rozum ienia iwmiędzy G z^itam i a  Polaikama.

—*---O *

i
18 b. m. obradowała konfereneya kołojows 

po-iPko-czeska w Cieszynto celern trefialowani# 
ruchu na botejuch śląskich. Równocześnie kóh- 
fereneya w Bogunjiniu rozitirfc.yga.la sprawo 
łąęzańia kolejowego Polski z Wńędniem. Wzięli 
w niej udziaj przedata^. icieło m-isyi koadicy|naj, 
z polskiej zaś strony między innymi wzięli u* 
cLział przr-Astawlciełe dyr. krakowskiej z dyr. p. 
Zl)orcw6ki.in oraz członkowie Rady Narodowej 
Efe. Cieszyńskiego.

Ud)walono, że wydsłanię urzędników’, robot- 
ntaów i służby kolejowej tak  Czechów jak  1 Po
laków ma bfć wst-zymar.e. Sprawy personaliu. 
załatwiać bę-dgie dciesat dyr. krek. w pourotsu- 
ijnenńi z S.omi«yą koalicyjną w Ciesc-ynie. Cfrłjr 
zarzńd i i«<ei-o'\vi;iicl\vo naczcin--. v. yfecoiywać bę
dzie 'dyr. icrukiwrska w myśl dńowiązującycn 
obustronnie umów.
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Czeskie gwałty w Limierzycach.
W Limierzycach czeskie wojska okupacyjne 

opuszczały się nadużyć w mieście Pod pozo- 
, mi poszukiw ania portretów byle; pary cesai- 

iie  j żv inici ze czescy wpadaj i do kaw iarń, re- 
. ;auracyi, hotelów, wypędzali gości i niszczyli 

rządzenia lokalu.
W jednym z kinoteatrów przyszło do paniki, 

rzyrzem wiele osób doznało cięższych i lżej- 
jycli obi'ażeri.

 u —

4łódl w Austryl.
Z Budapesztu donoszę,, żc dwadzieścia kilka 

•zajęcy wygłod.niałycn a uzbrojonych ’udzi gro- 
1 wtargnięciem z A ustryi co zachodnich Ykę- 

; ier

jaisze aresztowania z bita aiy naliowo).
(4) W dalszym ciągu dochodzeń w sprawie 

/wwozu nafty odstawi się do sądu karnego dal- 
zycn 10 osób prócz Kopystyańskiej, których ak 
ii ods tępiono prokuratury i państw a. Dalsze do 

chodzenia prowadza, nadal policya. W aresztach 
)Ol. znajduję się jeszcze 4 osoby, aresztowane 
w związku z powyższą aferę.

Jeden z aresztowanych odstawiony został do 
■sądu wojskowego.

= —o——
Z POWODU IMIENIN NACZELNIKA PAŃSTW A

>)owiewają chorągwie o bramach narodowych z bu- 
lynków  m iejskich i prawosławnych.

POBYT P. MINISTRA APROW W KRAKOWIE. 
Dnia 16 b. m. przybył do Krakowa p. m inister aprow. 
Antoni M inkiewicz w celu poczynienia stosownych  
kroków w sprawce przemiany dofychczasowego Wy- 
dziulu aprow. w  Delegaturę m inisterstw a aprowiza- 
eyi, a równocześnie ujednostajnienia akcyi żywno
ściowej, przy równoczesnem  zniesieniu gr inic dziąi 
niccwych w sprawach aprowizacy jnych. W tym  ce
lu odpyl p. m inister w godzinach przedo. konfereu- 
cyę z gen er. kom. G alicyi drem Gałeckim, poczem  
r g  J . popol. przyjął liczne drtegacye kół oby w 

Między nimi jaw iła  się delegacya zagłębia węgle 
wego, złożona z pp. dyr. Schinitzka, Kuwarzyka i 
W aryliszyna. P rr f. uniw. dr Ciechanowski przed
stawił postulaty Komitetu ratunkowego ze Lwowa, 
poseł Pabaczyński interw eniow ał w kwestyach  
aprow. powiatu Biała.

KOMITET 125 nOCZNICY j rzysięgi Kościupszki 
zawiadam ia, ze we środę w lokalu T. £. L. ul. św. 
Anny 5, II p., oabędzie się posiedzenie sekcyi go
spodarczej o godzinie 5.
-'DATUJCIE DZIECI! Pod tem  hasłem  odLędzie się 
h i . 2 kwietnia koncert w sal: kasyna wojskowego. 
W koncercie wezmą udział najwybitniejsze talenta  
dziecięce naszego m iasta. Oryginalny pom ysł „Dzie
l i  dla rt.zieci' obudził w ielkie zainteresowanie wsrod 
pfar krakowskich.

NACZELNA KOMENDA STRaŻY OBYW. ŚtojŁ- 
wnie do opinii całego m iasta, wobec ciągle ciężkie
go położenia kraju i m ożliwych niespodzianek,, u- 
chw ałiła  Straż obyw. w całości zatrzymać, zachowu
jąc doi 'chczasową jej organitzacyę. Stosownie do 
iyczek Komitetów dzielnicowych i kom endantów  
uchwalono szereg zmian, podyktowanych obecną 
sytuacyą.

Kom endantem  naczelnym  wvbrano dotychczaso
wego zastępcę p. Tad. Francmana, zastępcami pp. 
Ant. Zelta, Bo). Raczyńskiego i Wi. Sobolewski' jie.

EO F UM KAJYA LOTNICZA MIĘDZY KOALICYĄ 
A WARSZAWĄ. „Neues W iener Tagblatt" donosi, 
te  ententa zamiei za urządzić kom unikacyę sam olo
tową z W arszawą i Pragą.

DuCIĄGI SANITARNE LLA POLSKI. Dziś rano 
przyjeżdżają do Krakowa z W ieunia 3 pociągi sa
nitarne: m altański, epidem iczny i magazynowy u. 
•szpitali polowych prowadzone przez Paw ia Sapiehę. 
W pociągach tych jedzie delegacya koalicyjna Czer
wonego Krzyża. Pociągi są przeznaczone dla Polski 
1 rozpoczną naty chm iast pełnienie służby sanitarnej.

ORGANIZACJA SIA N U  KRAWiECKIEGG W 
POLSCE. Z okazyi 125 rocznicy Kościuszkir lodbro 
się w  Krakowie l i l a  23 marca narady wybitnycli 
krawców z całej Polski w sprawach ulepszeń w 
kraw iectwie i t. p. Jest to jedyna organizacya w zje
dnoczonej Polsce, która wprowadza Laslo precz z 
obcymi wyrobami, ulepszyć pracę polskich rąk. — 
Organizatorem jest p. Górka, prezes Związku kraw .1

NAJBLIŻSZE KONCERTY. W' szeregu wielkich  
koncertów, zorganizowanych w obecnym sezonie 
przez Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański, 
niew ątpliw ie naczelne m iejsce zajm ie konc;rt sła
wnej śpiew aczki koloraturowej Ady Sari-Szayeró- 
w ny i Krakowskiego Chóru Akademickiego, pod ba
tutą B. W allek-W alewskiego. Ada Sari znakomita  
nasza artystka odśpiewa na om cercie krakowskim  
który odbędzie się w sobotę 22 b. m„ najśw ietniejsze 
arye z oper, jak: Łucya, Zom m ennooru, P iet zacza
rowany, Traviata, Mignon, Hugenoci, Poławiacze 
pereł. Romeo i Julia i w. in., w których olśniewa  
słuchaczy niezrównaną koloraturą i techniką głosu.

wtorek, dnia 25 1). m., w ystąpi w sali Sokoła 
sław ny zagranicą slcrzypek-wirtuoz Robert Perutz, 
prof. konserw atoryun  m uzycznego w Chile (w połu
dniowej Ameryce). W ielkie centra muzyczne euro 
pejskie i am erykańskie znają dobrze naszego roda
ka i przyjmują go zawsze z wyjątkowym  en tu zja
zmem. Koncert znakom itego artysty w yw ołał u nas 
zrozum iałe zainteresowanie. W ostatnią niedzielę 
marcową, t. j. 30 b. m. koncertuje Józef Śliwiński, 
jeden z najśw ietniejszych pianistów  doby współcze
snej. Śliw iński zdobył tym  razem niebywały tekord  
w obecnych warunkach, gdyż w bieżącym sezonie 
daje czwarty koncert, który niezawodnie podobnie 
jak poprzednie, będzie wkrótce wysprzedany. Bilety  
sa już do nabycia u .1. Rudnickiego, l in a  A—B.

DZIEWIĄTY WYSTĘP okullysty Korcąca na odbę
d z ie  się z nowym  programem w czwartek 20 mar-

■ i .iii ■■ M . . B I  —------- .  . . .  —  1 r

ca w  sali Saskiej. B ilety już do nabycia w  księgarni 
Krzyżanowskiego (Linia A—B.).

KONGER1Y EGONA PETRIEGO, znakomitego 
pianisty, które odbędą się w  saii Saskiej w piątek  
21, w sobotę 22, w środę 26 i w czwartek 27 b. m. 
obudziły w ielkie zainteresowanie w aoiach muzy- 
czrych  naszego .ciasta . Pozostałe bilety do naby
cia w księgarni Fr. Eberta, ul. S ław kow ska (hotel 
Saski).

XXji i  XXII PORANEK W SALI TOW. LEKAR
SKIEGO. W niedzielę 23 b. m. odbędzie się w sali 
Tow. lekarskiego poranek poświęcony twórczości 
kompozytorów włoskich: Loreiliego i Scarlattiego.
Jako prelegent w ystąpi dr Józef Reiss, w części ilu 
stracyjnej Ludwika M arek-Onyszkiewicz (śpiew), ar 
Z jgm um  Eber-Kechmowski (skrzypce) i Stanisiaw  
Lipski (fortepian). N astępny poranek, który odbę 
dzie się we wtorek dnia 25 b. nr, poświęcony Jesi 
muzyce Rossiniego. Prelegentem  będzie prof dr 
Zdzisław Jachim ecki, ilustratoram i aś Alfred Ra
wicz (tenor) i Stanisław  Tarnawski (bas). B ilety są 
już do nabycia u J. Rudnickiego, lin ia A—B, gdme 
również najdalej do dnia 20 b. m. należy p rolon 
gować abonam ent na dalsze poranki. Abonamenty 
bowiem nie przedłożone do dalszej prolongaty tratą  
po 20 b. m cwoją ,ważność.

O NOWY ŚWIATOPOGLĄD. Na tem at zw ycięstw a  
w świeede idei wolności, s p r a w i e d l i w o ś c i  j prawa, 
oraz tworzącego się nowego porządku św iata w ygło
si k ilka wykładów współpracownik naszej Kedakcyi 
p. Zygm unt D oliński w Collegium wykładów nau
kowych, Rynek 89. Pierwszy wykład odbędzie się 
w czwartek 20 b. m. o godz. 7 wieczór p. t. „Walka 
o byt człowieka11.

^WOF. SZKOŁY KOLEJOWEJ we Lwowie, odcięty  
wskutek wypadków wojennych od swego m iasta  
rodzinnego i pozbawiony wszelkich ś±odków utrzy
m ania, »ro® o jakiekolw iek zajęcie b iuro,/e. Zgło
szenia do auminist. acyi „Gońca11 poa „Profesor1.

DZIECIOBÓJSTWO. Policy a aresztowała 22-letnią 
Agnieszkę Bobakównę, która udusiła swe nieślunne 
dziecko w  3 dnii po urodzeniu i ujtryła je pod łóż
kiem . Zwłoki znaleziono w 7 tygodni po zbroani w 
stanie zupełnego rozkiaau.

E CiZSTRZEi .iW ANiC ZA NOSACIZNĘ. G‘soby 
świeżo przybyłe z Petersburga opowiadają, że w 
m ieście i okolicy wybuchła epidem ia nosacizny. — 
Epidem ia powstała jakoby wskutek odżywiania się 
ludności padliną końską, sprowadzaną z jednego 
z przedmieść, t. zw. Nowaja Derewnia. Zarażeni 
chorobą nie są wcale leczeni, ale natychm iast roz
strzeliwani, a ciała ulegają spaleniu. Epidemia sze
rzy się w zastraszający sposob i dzesiątkuje ludność 
w w iększym  daleko stopniu, an iżeli jakakolwiek  
inna klęska.

TAKŻE I FALFENHAYN PRZYGOTOWUJE PA
MIĘTNIKI. Jak „Deutsche Allgem eine Zeitung'1 do
nosi, generał Falkenhayn pracuje* nad pamiętnika- 
k airi. w których om awia swoją działalność od 
chw ili objęcia przez siebie stanow iska szefa sztabu.

aM £k Y K A N SX ic PLaN Y  p o w i e t r z n e j  k « -  
ML NIK ACYL Sekrtfarz' am erykańskiej m arynarki 
Daniels przybył ao Europy celem om ówienia z mi- 
nisteryam i państw koalicyjnych w ielkich planów  
kom unikacyi powietrznej.

•ZEaOMA NAGONKA NIEMCÓW ŁÓDZKICH 
Z Berlina kom unikują iskrowo że w Łodzi rozpo
częła się nagonka system atyczna polska na Niem
ców, których się rzekomo n iew innie aresztuje

W edle programu W ilsona mubzą się Niem cy o to 
postarać — pisze „Deutsche Allgem eine Zeitung11 —  
ażeby synowie niem ieckiej ziem i nie byli wydani 
na pastwę „sam owoli11 polskiegc państwa.

Dremiera w Teatrze „Mowcsci".
Dyrekcya Teatru Nowości, po „silnych11 progra

m ach atletów  i „ludzi żelaznych11 — dala nam  w o- 
statm ej premierze m ateryał artystyczny o zgoła od 
miennej dziedziny. Program czysto kabaretowy, 
znakom icie dobrany, a którego w ykonanie przynosi 
chlubę i zaszczyt poszczególnym artystom. Odnosi 
się to w pierwszym  rzędzie do niezrównanego hu
m orysty warszawskiego Romualda Gieiasińskiegu. 
Jego sylw etki m onologowe tętnią prawdą i życiem, 
skrzą się dowcipem  i drastyczną p ikan t^ yą, ktor», 
zjednywa mu zasłużone uznanie i oklaski. — Taki 
„Antek Cwaniak'1 lub „Nuta Berno' kapel-dyrygerr  
są to perły literatury kabaretowej. Borowska znana 
ta i cenna firma estradowa stanowi n iem ałą atm k- 
cyę programu. Prawdziwą artystyczną niespodzianką  
był występ światowej pieśniarki i kuplecist.ki p. 
H eleny Palczew:?\’ej-Erl:cw skief, której prześliczny 
glos i subtelna gra zachwycały słuchaczów. Mila 
K am ińska bardzo ładnie tańczy, Bieliński, śpiewak, 
obdarzony dźwięcznym  tenor, głosem, p uiend* 
sk i zdradza wybitne zdolności deklam atorskie. Pro
gramu dopełnia św ietna jednoaktówka „Lady", w 
ftórej św ięci tryum iy znaKomita artystka p. O k u , 
a dzielnie sekunduje jej am ant sceny warszawskiej 
p. Jarszewski.

z  s a l i  s . j i n o w E j .
WŁAMYWACZE K.IAKOWSCY. W lutym 

1918 grasow ała w Kr altowi e zorganizowana szaj
ka złodziejska, dokonywująca rozlicznych w ła 
mań do mieszkań prywatnych i k radnąca gardę 
robę, kosztowności i gotówkę. I tal: okradziono 
p. Helenę P lu tyńską na 1G25 K, p. Zygmunta 
Faulisiza na 51 io li. p. Józefa Paderewskiego na 
3502 K, p. Rudolfa Fischera na  10.000 K, p. An- 
draeja Kaweckiego na 2000 K w garderobie, 350 
kt ron w gotówce i 11.000 K w książeczkach Ka
sy Oszczędności, które złoczyńcy spalili, dalej 
p. Franciszkę Balicką, na 4.500 K, p. Stanisławę 
B arańską na 2000 K w garderobie i 102 K w go
tówce, p. Maryę Niomozewską na 2490 K i p. 
Kazimierza Kowalskiego na 20GG K.

przoz po-licyę wytrejńoni i w śledztwie jako 
sprawcy tych włam ań i kradzieży stwierdzeni, 
odpowiadali wczoraj przed trybunałem  są di. 
-przysięgłych pod p-rzewodn. r. OMaSowicza 17-1. 
pomocnik m alarski, obecnie służbę wojskową

odbywający W ładysław Mruk i 25-letni czelad
nik piekarski Stefan Hyla, którzy mieli je !  esc 
trzeciego spolniita, nieznanego obecnie z m iej
sca pobytu Stanisław a Rzepkę.

Mruk do winy w całości się przyzwał, Hyla z&> 
w wielu wypadkach zasłaniał się brakiem  pa
mięci — jako rzekomo umysłowo chory, co mu 
poświadczyli swego czasu lekarze wojskowi, wy
puszczając go z wojsKa. Lekarze zaś cywilni i 
rzeczoznawcy sądowi, którzy oskarżonego ba
dali, uznali go na um yśle/zupełnie zdrowym i 
za swe czyny poczytalnym.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
w erdyktu przysięgłych, trybunał skazał Mruka 
na 2 la ta  ciężkiego więzienia, -zniżone z przy- 

zyny am nestyi do 1 roku i 4 miesiący, Hyl.ę*na 
3 la ta  ciężkiego więzienia, zniżone na. 2 lata.

X K aiw »ary i.
NĘDZA APF.OWIZACYJKA daje sie dotkli

wie we znaki mieszkańcom Kalwaryi. W praw
dzie okolice Kalwaryi w czasie wojny nie były 
ttotknięie bezpośrednio inwazyą nieprzyjaciel
ską, ale dzięki pewnym czynnikom urzędowym, 
nie staw iającym  najniiLcjszych p^zcszuód wy
wozowi nielegalnem u z całego paw. wadowickie 
go, zapanowała w dziedzinie aprowiz. niesły
chana drożyzna, większa niż w Krakowie i brak 
najkonieczniejszych środków żywności i głód, 
którego echo odbiło się w znanej interpelacyi 
sejrr-‘Wfcj.

Zrozpaczeni i  przym ierający głodem m ie
szkańcy zebrali się dnia 13 b. m. na \ ,,r. 
którym zaprotestoivali przeciw rozszerzanym 
poglądom, jakoby powiat wadowicki byi doała- 
tee-znie zaopatrzony w żywmość, uchw alili wy- 
rłać delegacye do Starostwa w W adowicach i 
Komisyi rządzącej d la dom agania się zaopa
trzenia Kalwaryi w żywność i opał, który  rów
nież nie nadchodzi i przedstaw ienia tycL 
rozpaczliwych stosunków, gorszych niż czasu 
wojny a powodujących olbrzymią śmiertelność 
i choroby. Prędka pomoc jest konieczna, o ile 
niem a w ybuchnrl katastrofa.

Nadm ienia się jeszcze, że 8 b. m. Kalwarya 
na urti-czystem posiedzeniu Rady miejskiej po
wzięła uchwałę za przyiączezuen Gdańska.

Z C ząs^L tc^ j.
KRADZIEŻ W ŚRÓDMIEŚCIU. W nocy dnia 

11 na 12 b. m. przy ul. Dojazd tło w kradły się 
do buciki sklepowej Iz-uka Wygodzkiego niezna
ne indywidua. P lanu rabunku nie udało się im  
wykonać, bo spłoszył ich kupiec Do uciekaif,: 
cycli złodziei dał strzał funkeyonaryusz miii- 
cyi, me-stety bezskuteczny, gdyż sprawcy zdo
ła ł' zbiedz bezkarnie-

NIEuDAŁY STRAJK KOMUNISTÓW. Pomi
mo zapowiedzianego s tra jku  przez komunistów 
na  dzień 12 i 13 s tra jk  ten poniósł w naszem 
mieście sromotną porażkę. W dniach tych bo
wiem nie przerwano pracy' na  żadnemu polu 
c-odziennycli zajęć.

Przeciw strajkow i w ystąpili jednomyślnie na 
jednym z ostatnich swoich posiedzeń członko
wie Rady* robotniczej. Garstka komunistów-ży
dów opuściła wtedy demonstracyjnie salę.

KRADZIEŻE BIELIZNY stały się w Często
chowie prawię codziennym chlebem opryszków- 
wlamywaczy. Szkody wynoszą poważne sumy. 
Działalność, władzy bezpieczeństwa daje się 
jednak sprawcom we znaki. — Niemal 
zawsze dostają się w&nowajcy pod klucz Osta
tnio sąd pokoju II okręgu m. Częstochowy na 
•posiedzeniu iv dniu 13 b. m. skazał za usiłowa
nie dokonania kraazieży bielizny Józefa Ziem
bę i Edw arda W ójcika r a  rok wdęzienia, lecz 
wobec am nestyi z dnia 8 lutego b. i .  karę. 
zmniejszono skazanym  do połowy,

-WYKRYCIE POTAJEMNEJ GORZELNI.
Dnia 19 b. m. przy ulicy Kościelnej 15 wykryto 
ta jną  gorzelnię, będącą własnością Bronisława 
Langa przyczem znaleziono również 7 beczek 
zacieru i apara t do pędzerda spirytusu.

Z Radomyśla.
RADOMYŚL, n. Sanem. Chcąc zaznajomić 

szersze koła ze spraw ą kresów urządzono od
czyt staraniem  miejscowego kółka am atorskie
go. O Śląsku, o nieprzebranych bogactwach i o- 
ogromnym znaczeniu mówił p. Madej, zupny 
działacz ludowy. O spiszu i Orawie opownadai 
djmgi prelegent. Także o spraw ie Gdańska nie 
zapomniano. Z całą Polską wypowiedziała tak 
że swoje zdanie ludność m iasteczka. Po gorącej 
zachęcie ks. Chudego pospieszyły tłum y na  ry
nek, gdzie pod gołem niebem odbył się wiec. Po 
pięknym  przemówieniu p. L. M adeja zostały 
uchwalone rezolucye, dom agające się przyłą
czenia Gdańska do Polski.

Nareszcie po m ieiącach ferm entu, chaosu, 
jaki sprowadziły wypadki listopadowe, mamy 
w osławionej „republice tarnobrzeskiej11 długo 
wyczekiwany spokój. Ludność chętnie- płaci po
datki, zgłasza się. licznie do wojska. W powiecie 
nastał okres owocnej, a z wszech m iar pożąda
nej pracy. Zasługa to kom isarza dr Łąckiego, 
k tóry szeregiem rozum nych rozporządzeń dyn
io wanych gorącym poczuciem obywatelskim 
zaprowadził ład. Żywioły wichrzycielslcie chcą
ce pozałatwiać porachunki c-sobłsic, winny raz 
zrozumieć, żc nie czas na  ważnie, a należy sku
pić wszysikie siły dla dobra tak  skołatanej Op 
ccyzmy, potrzebujących zapalnych pracowników"
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Niemcy grożą zniszczeniem wszystkich kopalń w rasrie przy&utnia 
G. Śląska Polsce. — Polska ljyc|y p ó l  miliona kalek, wdów 1 sierot.

W arszawę (PAT). Na wczorjszem posiedzeniu 
Sejmu, po odczytaniu między uuiem i interpe- 
lacyi p. Ma rylskiego do m inistra  spraw  wewnę
trznych w sprawie agitacyi bolszewickiej, pos. 
ks. Pospiech uzasadnił swój wniosek nagły
w sprawie brunatnego pusńąpowania 

rządu i wciska niemieckiego
wobec ludności polskiej na Śląsku, pozosta jącej 
dotychczas pod panowaniem  piuekiem . Rząd 
ten uiści SH ua luuności za to, że przegra? woj* 
nę. Używa on przekupstwa i agentów prowoka
torów, oskarża iudzl raw y ch  o zdradę stanu, 
gdy ci na wiecach domagają się przyłączenia 
Górnego ś ląsk a  do Polski. Mówca przj Ue*a li
czne wypadki areszrov/anla Polaków. Rżąc so- 
c y a l is tyczny niemiecki zaprowadził na Śląsku 
Oóinyir slau  oblężenia, a przytem

MC A s i  NASZĄ. LUDNOAÓ GŁODEM.
Starczy tarr żywności ledwie na 14 dni. Dalej 

przedstaw ia u-owca bezprawia, a nawet mor
derstwa, popełniane przez żołnierzy Grenz- 
scHutzu i Ilcim atschutzu. Pod osłonę rzędu 
szerzy się tam  bolszewizm w onropny sposób. 
Mamy wiadomości, że w razie, gdyby ziemie te 
m iały przypaść Polsce, m aję uyć zniszczone 
wszystkie s~yby i kopalnie. Z tego powodu 
ra io sek  mówcy wzywa rząd, aby zwrócił się 

do państw  ententy o zabezpieczenie ludności 
polskiej na s lęsku  od prześladowania i prowo- 
.  acyi niemieckich.

Izba uchwaliła jednogłośnie wniosek ks. Po
spiechu.

Następnie uzasadniał p. Falkowski nagły 
wniotófck
w  sprawie obrony Zagłąb a Dąbrow- 

SKiego cd ataków niemieckich
Sprawa Zagłębia Dąbrowskiego powinna za- 

j ą ć w  Polsce społeczeństwo tak samo, jak  spra
wa obrony Lwowa i Śląska Cieszyńsk'ego. Sy- 
tńacya _est groźna. Bo epróoz ataków niemiec
kich ma się do czymenia z  chorobę społeczną, 
k tóra, o iie nic położy się jej nafeżyie,, tamy, 
może rozszerzyć się po całym kraju . Naczelne 
dowództwo a m inisterstw o wojny zrobiły wszy
stko, co do nich należało. Mówca opisuje wy
padki z nocy 9 n a  10 b m. Trzeba wysłać do 
Zagłębia ludzi, którzyby się należycie o rie n 
tow ali w sy tuac ji.

P. Arciszowski twierdzi, że p. Falkowskiem u 
chodzi nie tyle o zabezpieczenie granic Polski 
przed spartakowcam i, ile raczej o to, aby prze
ciwdziałać agitacyi w Zagłębie i przeprowadzić 
spokój ostrym i środkam i. Dzisiejszej burżuu- 
zyi nie wj starcza naw et 5000 wojska na kilka 
kilometrów. Mówca przytacza zarzuty przeciw 
wojsku.

Marszalek wzywa mówcę, aby wskazał, gdzie 
się przy taczane przez niego rzeczy działy.

Po przemowie p, Falkowskiego przyjęto Wnio
sek jego przeciw głosom socyalisiów.

P. Gląbiński uzasadnia swój wniosek
sprawie utworzenia komisyr dla 

kwustyi żydowskiej.
Spraw a żydowska jest naszą spraw ą domową 
i nie możemy dopuścić, by weszła ona pod ob
rady  konlercncyi pokojowej Mówca proponuje 
utworzenie Łomisyj z 15 członków, jako repre
zentantów  wszystkich klubów, oraz rzeczozna
wców spraw y żydowskiej.

P. Gruenb. .-m sprzeciw ia się powyższemu 
wnioskowi, n trzekając , że społeczeństwo pol
skie nie chce uznać narodowości żydowskiej.

P ftosenbli U oświadcza, że rozczar wenie, 
jak ie  nastąpiło w czasie wojny, należy 'przypi- 
aać garstce a*\ mila torów, którzy w m aw ia'1 w 
ogól, że niem a narodu żydowskiego, a  są tylko 
Polacy wyznania moj żeszowego.

P. Dianu ad  prostuje słowa mówcy poprzed
niego, mówiąc, ze kilkadziesiąt lat życia nic po
zwoliłyby na taką fikcyę. Wniosek p. Głębin- 
skiogo jest objawem pomyślnym w kierunku 
nastania I^-sz j ery.

P. P rilncktj nie podziela tego zachwytu. S p ra 
w a żydowska, jest wyjaśniona. Ankieta jest 
sbędna. Objawy pojednawcze żydów są dowo
dem nie asymi-lacyj, Lecz lojalności państwowej 
i  pątryotyzm u państwowego u żydów.

Pcdoekrelarz stanu  Dębiński oświadcza, że a r
gum enty Tri łucki eg o go nie przekonały. Oku
panci zajmowali się bardzo gorliwie sprawą ży
dowską, aio czynili to dlatego, ponieważ chcieli 
przeprowadzić niemieckie cele polityczne.

Chcieli ©ul zrobić ?: żydów warownię wpływy 
niemieckiego, in te rw encja  obca jeaf niepotrze
bna. Ankieta i komisy-a będą tu m iały wdzięcz
ne pole dv pracy,

P. Steinhaus zabiera glos, aby zamamife&zo- 
urać, ze są  także posłowie, Którzy sto ją n a  sta
nowisku odmiennem .

W głcsbwaniu przyjęta wniosek p. ująteinskit- 
go wraz z jego poprawną, aby do komisyi z lo 
członków weszło także 4 przedstawicieli frakcyi 
żydowskich.

Sprawa inwalidów.
P. Madej uzatadnia  nagły wniosek w spraw ie 

nadaw ania inwalidom  upraw nień do sprzedaży 
tytoniu i idżnycł stanow isk u urzędach, do
których zdolni są poć weględe-m fizycznym i u- 
mysłowym.

P. Gdyk uważa sprawę inwalidów i bezrobot
nych za mesł.ycnanie ważną. Około pól miliona 
kalek i tyleż wdów i  sierot znajduje się u nas. 
Należy stworzyć obszerną ust&w e w tej sprawie. 
Trzeba ku pomódz przez wywłaszczenie ziemi, 
gdyż ziemia należeć w inna do tego, kto ją  bro
n ił krw ią własną.

Pos. ks. Kotula zaznacza, że inwalidzi w Ga
licy! stanow ię 80 procent inwalidów całej a r -  
stryauJ&iej, arm ii, a to dlatego, ponieważ Au- 
strya  wysyłała Polaków na  na i niebezpieczniej
szo miejsca.

Izba jednomyślnie uchwala odesłanie wnio
sku oo komisyi.

O  zajścia w  Dąbrowie.
P. MariaL, jako sprawozdawca, kemisyj bada

n ia  zajść w Dąbrowie, oświadcza, że kumieya 
przesłuchała na miejscu przedstawicieli wszy
stkich sfer i stwierdziła, że stra jk  m idi uhasak- 
ter polityczny i ekonomiczny. Dowództwo woj
skowe jest po -części winne typ? strejkom . Tak 
samo żandarmeorya. KcmJsya proponuje, aby 
wojsku zwchłDbu od pełnienia obowiązków po
licyjnych i ab; wdrożono dochodzenia celem 
ukaran ia  winnych.

Marszałek odracza, dyakusyę nad  tem  spra
wozdaniem do następnego posiedzenia.

W chwili gdy mar-ozateh poeszął odczytywać 
per-ządek dzienny następnego posiedzenia, je
den z posłów z prawicy oświadcza, że komisya 
nie upoważni « posła Ma, taka do atawioula pro- 
pozycyi przez niego wygło»zPi.ycŁ

Następne p osi e d e n ie  odbędzie się w cawar- 
*et

----- -■ — -

H O T t t i  i  f i t e i p .
W arszawa. (PAT) Prezydent Paderewski od 

chwili objęcia preafca ministrów otrzym uje * 
różnych okolic P alik i, od samOiiądów i insty- 
tucyj telegram y hołdowuieze, Stanowiące cen
ne dokum enty polityczne, rzucające światło na 
dążenia społeczeństwu i nadzieje pokładano w 
prezesie, obecnego gabinetu, preea liczne sfepy i 
grupy polityczne kraju. Potuienione depesze 
podkreślają zasługi prezesa m inistrów, położo
ne w ciągu lat spędauńych zagranicą i trudy 

i oręcl-owirika Sprawy Polski. W yrażają w słowach 
fperącyek przekonanie, że Paderew skiem u uda 
się dokonać ostatecznego zjedroczem . wszyst
kich zaborów i osiągnąć polityczną harmonio 
wewnętrzną, bez której niepodobna sobie wyo
brazi ! silnego istnienia i rozwoju Poiaki. W od
powiedziach na te depesze prezydent ministrów 
Paderew ski saw ari otrólne zarysy program u 
swoich rządćw.

Lubiana pud ftagę żałobną.
Wlęsien. (PAT) Biuro Koresp. donosi a Lubia

ny: W iadomości jakie tu  nadeszły drogą, prze* 
Genewę i Berno o rzekomej uchwale konferen- 
cyi pokojowej v/ spraw ie rozgraniczenia tery to- 
ryurn jugosic wiuńskiego i  włoskiego,, wywołały 
w całyui kraju  niesljchane oburzenie. Zarówno 
w Lubi ani e jak i wr innych m iastach odbyły się 
po ili' sme protesty. Na domach wywieszono 
m am i Chorągwie. Na jednem ze igrom edzeu 
pio-tcstują-cych, mówca, fetory dopiero powrócił 
z Paryża, o-wiadczy!, że P o im are  wyraził snę

Z d o b y c ie  Pi-ctskaw
MAhOWI POMÓR Z GŁODU. — ŚMIriRO R fU  
KUNASTU CZŁONKÓW KOMISARIATU BOL- 

STKWICKIEGG.
W arszaw^. 18 m arca.

Od osooby, przybyłej z P ińska do W arszawy, 
żargonowy „Moment" dowiaduje się szczegó
łów zdobycia Pińska przez wojska polskie. Za
łoga bolszewicka Pińska 'wynosiła 7 tysięcy 
żołnierzy. W ciągu sześciu tygodni swego pano- 
ivap.- bolszewicy dali się okropnie we znaki. 
Wszystko wywożono do Moskwy, co spowodowa
ło niesłychaną drożyznę i głód, dziennie um ie
rało z głodu po 30—40 ludzi.

Wojsko polskie podeszło do P ińska z trzech 
stron, tak  szynko i silnie natarło, że bolszewicy 
cofar się m panicznym popłochu, pieszo, pozo
staw iając dużo wagonów, lokomotyw, dział, a- 
municyi i karabinów. Przebywający w Pińsku 
k liuL&ryat bolszewicki na. całe Polesie(!) w li
czbie kilkudziesięciu osób, wpadł w '•ęce pod
jazdu polskiego. Wszyscy praw ie zginęli z Wó- 
wTiym komisarzem na czeie. Znaleziono przy 
nich półtora milio-.ha rubli. Zwłoki przewiezio
no do P .ńska dla rozpoznania osobistości.

Obecnie w  Pińsku panuje spokoj. Wlaoz% 
polskie wrydają przepustki pa sprowadzanie ży
wne  z Polski.

„fkeczipospohta torubSKd^.
.3 7 Kraków, 19 matrea,

\V pewnych feołaich niemieckich powsitał fąq.- 
taktyczny pomysł stworzenia nieunitsOKicjj I.m  
c^ypospolitej toruńskiej. By popi^eć oz-emś ten 
projekt. — zarządzono spis ludności w druu v> 
stycznia b. r., a  wynik tegu spisu, według nie
mieckich źródeł, pi zecLstawia się w ten spuaófc,- 
że na  47.443 mieszkańców jest 29.434 Niemrów, 
17.835 Polaków i 174 abco&rajowców.

Dżi-wna to rze.cz te cyfry — kiedy wedhig sp$- 
su, także prze* Nic-m-ców sporządzonego * k o j
cem r. 1918, było w Toruniu 17.835 Polakaw* 
czylf. 35,6 proc., 14.233 zał igi i urzędników, ozyB 
3C proc, 174 obcokrajowców 1C,4 pr&c., 15.21} 
Niemców 32 proc., ożyli razem 47 441, mieau- 
kańców'.

Ogólna^suma. miesztkańców zgadm  się fajm u 
w obu spisach. Tylko liczna Ni-emcow warosjff 
specya-lnie w spisie pierwszym, przezna>czonyir 
na  kongrea. Jest to Mtu<»ka, polegająca na y in , 
że ao ludność? narodowości niemieckiej &ołąca& 
no także załogę. Tej jednak nie można brać w  
rachubę, gdyż jesl chwilową. Podstawowym jeet 
więc sp 's pieu-w szy.— a  według tego um Usnje* 
cym jes. ł.ywiał polski. Stwierdza to j t
inna sta-tys-tj k r, miano\vnctie urzędowy 9pir 
dzieci szkolnych <z r. 1911, których w tem „lU? 
mi&ckiem mjeścio“ jest tylko 64^8 j/rocent.

Cyfi"y te wymownie przem aw iają za niemleń 
ką pz-eczpo spniitą toruńską.

O d p o w i e d s i  R g d u H c y i.
„STAŁA PRJ5N UMERATORKA“ W TaBNOWB-

Owszem, zakiad taki, polecenia godny istnieje przj- 
i in. Rakowickiej nr. 8, prowadzony przez ar tAefejo- 
I wieżową. Prócz usuwania piegów, plnm i ipnyfk 
j nieczystości skóry, przeprowadzą gruntowna feura- 

cyę cery, zaporo»cą maęaży elektrycznych 1 efeor 
pych kąpieli. Radzimy zatem zwrócić się pod wska
zanym adresem.

PANU S. P. Z. Z BOCHNI Redakcya „Frawdy“ 
mieści się przy u\ Stolarskiej 6, w Krakowie,

wobec Jednego z'-ćżlenk .(toiBgSKYj jugoałc-
wiańskiej bawiącej vt Taryżu; je st
wiblkę przyjaciółką Jugosławii, lecz m s *ę • 
związane paktem  londyńskim.

1 iJESOŁ.1’ K  H i t f .
Jeder. z naszych posłów sejmowych spotkał 

się zc swoim przyjacielem.
—■ Co to znaczy, że nie zabierałeś jeszcze głą- 

su? — zapytał przyjaciel.
— No. bo widzisz, ja  się gotuję dopiero z wy

stąpieniem  przy debacie nad kwestyą agrarną. 
Zbieram niateryały, zasypię cytatam i. Włożą yf 
m .ją mowę caią swą duszę, całe swe seree...

— I nic więcej?... To za mało!
—- 4akio?
—- Rauziłbym ci jeszcze włożyć trochę zdro

wego sensu... (:.Satyr“).

Farbuje i ch»m3ca.n(fs
pięknie i szybko, bo
w  8  e f m i o ,

wszelką garderobę i t. p. tylko 1 C  B* i ł  M
pralnia rhem. i arb farb>arcia J f  i  »  w M
ISłakdw— xe» Wa«3wiśSsńslica S

Fili. : Grodska 42, Karmelicka 9, Długa 11 A, 
liwierzymecka 15, Dicila 41.

PQSZUSUJE SIE służj.cej tk> wszystkiego 
(e%.ent. bez gotowanlaj. Zgłoszenia: Kraków, yl. 

! Zyblikiewicza 18, II, piętro, drzwi naprost aeho- 
! dów.



s u .  «. GONIEC KRAKOWSKI Num er 11

Ocen; srafonomiczns.
(Pienia do oceny graiologicznej drogą korespondencji, 

a nie przez „Goniec" przesyła^ należy wraz z marką ca 
odpowiedź do „Biura Graiologicznego“, Kra..ów, ul. Ja
giellońska 7. II. p., 1-sza brama; godziny przyjęć osobistych 
tylko w dnie powszednie od 3 do 5 popołudniu).

 o------
I r  2 3 . „ M r ó w k o ja d 11, Kraków. Szanowny

Mrówko,jadzie! Okryłeś s.ę tałszem i śmiesznością (choć 
tych ceóiilctiarakteru, gry/.moły Twoje mi nie ujawniają), 
:n|ąo si~ pod miano miłego zwe^ątkn, pożerającego 

pps-y;'. itanielsną cierpliwością mrówki. Nie połknąłeś 
«ii jeCiiej (chyba przypaokiem, z ki miturąi). bo w prze- 
uwbjin razie t. j. konsumując je stałe, woiny byłbyś od 
iHretvzr.nR: wiadomo bowiem, jak zoawi jnnyiit je t ky* i 
ra:ów«zany wówczas, gdy po przepitej miodości, tak około 
-zterdziestki, zaczyna łamać kości „pedogia”. _

ć. ii;e mam szacunku dia Twego pseudonimu i z tej 
ro, , że ja,: i>owieuziułt:ir., mronkojad jest zwierzęciem 
isder ck*rpli\v,vni; potrali bowiem kilka godzin siać Da 
sdnerr miejscu z wystawionym językiem, czego ly  abso- 

fatmebyś nio dokazałi Dalej pozwala mrówkujad łazić 
wobodnie -mówkom po swoim języku, po łapach,grzbie- 

• ie ilslab.żnie: a ciekaw jestem, jakbyś wyg.ądał Ty, 
dyby C s  tak jedna choćby mrówka wlazła za jazucnę!

J.-"dno tylko uprawnia Cię rio przybrania się. w.-kórę 
.nrówkojada! Oto — niesau.owity wprost upór! Jako 
. lynnekophaga ietradaclyla zaczepia się o gałęź ogonem 
ii,ad kopcem lermirów i tak diugo trwa w tej jnttresują- 
ej pozycyi, aż zaspokoi swój niegasnący apetyi mrówkami, 
'atą^erii po jednej do łakome,, jego buzi i jako ono 

zwierzątko, mrucząc z niezadowolenia, że połów odbywa 
się taj* zwolna i pocąc się piżmem z umęczenia, mimo 
t) trwa jednak do końcu — tak i Ty P ni?, nie prędzej 
wypuścisz rzecz jaką z ręki, choćbyś na głowie stać miał — 
a i ją przemacerujasz, wymęczysz, wymiętosisz do szczętu, 
hi z niej wszystko pożywne wygryziesz, prychając z nie- 
źidowo.eniem na tych, co śmiąCi w pracy przeszkadzać; 
i trwasz i trwasz, aż do końca, pocąc s:ę z umęczenie, 
szczęście Twe, że nie piżmem, bo już dawnoby Cię byli 
zakupili paskarze do fabryki mydła!

Nie chciałbym być w Twoich rękach książką a zwłasz- 
naukową; nawetby mnie myszy zjeść nie mięły czasu!

I to jedyna Twoja — zideta, Panie! Bo skryty jesteś, 
n'euczycny jesteś, jak każdy inny zresztą bipoehonder. 
I waz cny vlrówkojadzie, byś się ni; stał wkrótce plagą 
Twego otoczenia przez urojenie nieistniejących chorób, 
p rz e z  ostry egoizm, ja<d jest cechą hipochonuryi zadaw- 
n kmej.

Więc rada jedna tylko: oto musisz nauczyć ię — ko
chać! — i to nie tylko kobietę-anioła, która z Tuba wy
trzymać zdoła, ale kochać wszystkich i wszystko! Prze
baczać, podnosić karmić i poić, uczyć, ciepiem grsać 
r.iaanem! Ale ciepło to trzeba wprzód w sercu rozniecić; 
ktaesiwo — rozum masz, jedynie brak Ci hubki — woli; 
pwł&raj się o nią Mrówkojadzie, s ręczę, że zasmakujesz 
wkrótce w -  piernikach, które chętnym życie w darze 
uiesiel

Nr. 26* f|l« f . "  Wadowice, Opowiadali mi moi 
z tajomi z Wadowic, że Pani jest bardzo przystojna, że 
lubi się ładnie ubierać i zadawać szyku na | imenadzie 
ś riątecznej. A newet pewien oficer — donżuan skarżył 
r ii się, że Pani jest zby Dojaźliwa i nerwowa, lecz mimo 
t > wesolutka i z beztroskliwą pogodą ducha, patrzy w smu 
ł: ą  teraźniejszość i w smutniejszą może przyszłość!

Niestety muszę uwierzyć na słowo owym znajomym 
i oowtórzyć ich ocenę Pan — bc sam, z tak małej próbki 
pisma, da więcej z .obyć się nie mogę!

Nr. 27. „2236“ a. Jest Pan bezprzecznje czlowie- 
- ;em talentu I Odważę się nadto powiedzieć, że talent 
j.aryacyjny jest właściwą fnrtką dlu drogi życia Pana. 
i tiwue jest wprost i niezwy kł. mato i duże „P‘. Właś- 

wie dużegu niema wcale, b u  zastępuje je Pan wałem. 
Koję się powiedzieć, że mam przed sobą ducha genia 
u go; boję się b u  niechciałbym Pana zepsuć, zastraszyć 

oże. aż tak 'im wyznaniem; do odważnych i do śmiu- 
( ch bowiem Pan nie należy, dusząc przytem w sobie 
ijzucia i wrażenia. Czy nie pupeiui Pan po tej ocenie 
moralnego samobójstwa? Proszę dobrze się zastanowić 

id  Sobą i — nad moją o reną. Na szczęście, niejesl Pan 
Mymistą, ocierając się o życie nie nabrał Pan na Siebie 
go brudu, nmie Pan myśleć logicznie, materialistą Pan 

. ię  jest, tom -imiej obłąkańcem zaroznm ałości lub koł- 
Uństwa, piękno Pan miłuje — niechże więc ocena idzie 
miało, taka, jak mi się napisała.

Nr. 28. —  „2336“ b. Duża uczuciowość t lecz wię. 
ksza jiszczę — namiętność: do tego spory egoizm i wro
dzony sprjt. Nip podoba mi się to wszystko razem. Wola- 
a więc łatwa spouobność unikania zł-igo w zapasie; czy 
jednak potrafi się ona oprzeć zachciankom egoizm u?... 
Przypatrzmy się zatem umęsłowości. Rozporządza ona 
znacznem doświadczeniem, wyrobieniem, echuje ją na
turalny rozpęd, niemal twórczość; aie erudycja raba, do
wody pr.cy m d inteliektem małe, ukochane piękna — 
zn.kome, takie tylko jakie potrzeDne namiętności dc ubie
rania niezdolnych faatazyi r egoizmowi do najmilszy ch 
uczt życia. I -  upór! — Nie łatwo więc przyjść z churr 
sterem tym do ładu! Nadzieja cała w uczuciowości. Siłm 
rzeielna miłość, może naturń tę skomplikowaną uczynić 
najofiarniejszą, może obudzić crzemiące w niej najszla
chetniejsze popędy, brutalność ugłaskać, namiętność ujarz
mić. a poaatny umysł rozpiększyć i n» -roge szczęśliwej, 
a produkiywnej pracy naprowadzić!

List — według życzenia — zwracam pod adresem 
WP. H. R., w Krakowie.

L e ih ik  lat 3 2
żonaty, posiadający dłuższą praktykę lasowąw większych 
majątkach, obeznany dokładnie z manip-ilaoyą tartaczną, 
liOszuKuje posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nisttacya „Gońca' dla .Leśnika'*. 58C

Panna inteligentni-
klasycznie zbudowana, młoda i zdrowa, samodzielna, po
szukiwana jako modelka na czas dłuższy. Wysokie hono- 
raryum wedle umowy. Bliższe porozumienie listownie. 
Łaskawe zgłoszenia z fotografią pod .Przyszłość* do Ałł 
ministracji Gońca. 725

bdin a o  śOO Koron
za wyszukanie obszernego i widnego fokalD na pracow
nię w sródmieśc.u, łub w pobliżs śródmieścia. Zgłosze
nia przyjmuje: Zakład fryzyerski, Łpozowska 2. 726

W arstst naprawy uoraA 730
damskich męskich i dziecinnych, oraz t leiizny . pończoch 
poszukuje PRACOWNIC. Zgłoszenia w lokalu przy ul. 
Floryańskiej Nr. 9, 1. piętro, od godziny 9—12 i od 2—6.

Kamieniczka d o  sprzedani!
i dom i  ogrodem, murowany w Krakowie. Wiacomość: 
ulica Płuczki Nr. 10. za Parkiem Krakowskim. 327

Wdowiec, urzędnik górniczy,
lat 38, 2 dzięci, poszukuje panny, lub wciowy bezdzietnej, 
w celu matrymonialnym, i osag skromny wymagany. Zt, 
zwrot fotografii ręczę. „Urzędnik, do Admin. Gońct. 739

kupią don?
z ogrodem owocowym i warzywnym, oraz około 4 morgi 
pola ornego, niedale ,o s.acyi kolejowej. Zgłoszenia wraz 
z podaniem ceny : Wojciech Ciepły w Brzeźnicy, poczta 
Brzeźnica (obok Skawiny,). 740

PoszuKuje »iq skrótowej
czystej i pracowitej, mieszkanie słoneczne, świadectwa 
wymagane, Wiadomość ul. Siemiradzkiego I. p., od 3—4 
popołudniu. 766

Do sprzedania wózek dziecinny
Aleja Mickiewicza 39, U. piętro, oficyny. 765

Potrzeba zaraz
kilku zdolnych czel-idaików i p.nie do izycio. Zakład 
art. krawiectwa, Węglowskiego, Gołębia 5. 764

^oszukuje sin nauczycielki
rutynowanej, języka angielskiego na wyjazd- na prowin- 
cyę, gdzie otrzyma całe a trzy manie — oprocz pobierają
cych naukę w dauym domu, wolno będzie udzielać lekcyi 
osobom innym w domu, lub poza domem. Zgłoszenia pod 
„Nauka*1 posle-restante Maków. 763

Rilkadzkesint fur 762
dobrego rumowiska do zabrania w Krakowie — Gołębia5.

Tanio a o  sprzedania i 737
szafka nocna, zegar ścienny, biurko. Półwsie Zwierzy
nieckie, ! eleweła 7, III. p„ n< lewo, od 8—€* i 2—5 pop.

Potrzebny czeladnik szuwskł
na wszelkie roboty. Dolne Młyny ł. 7. 438

Pomocnik go spod arsk i
absolwent szkoły rolniczej, woiny <d wojska poszukuje 
odpowiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem 
Michał Próchricki, Fałkowa, op. Bruśnik ad Tarnów 768

Potrzebny czoladnlk
na robotę szyta damską i chłopiec z początkami. Roini- 
nik, Zakopane. a<Xi
WB B a a a w wn a — i — ■miiiiiłiiiii intcss

Ważce dla gospsdyńII!

SZTYW NIK „B łyszcz”
krochmal do bielizny. Znakomity wyrób 

krajowy. Paczka Kor. 4 —

Krem do czyszczenia metali
Wyraj ten warszawski przewyższa sw? 
jakością „Sidol* itp. Flaszeczki po Ko

lon 3’50 i 5‘—  poleca 735

D R D B N E R  —  K RA KÓ W

Nowo otwarty polski

Zakład reprodukcyi fotograficznej
[ pod ftrmą
• St. Wo‘anyk i Sp., Kraków, ul. Sławkowska I. 14.

wyaonuje wszelkie klisze ilus tracyjne, kreskowe, siatkowe, 
trzy , czterobarwne i  t  d. Zakład urządzony według wy

mogów nowoczesnej techniki. 708

—  DYWANY;
1) antycnn perskie wielkie i mniejsze;
:) figuralne Jedwabne;

3) makaty antyczne chińskie, haftowane;
4) koiekeya 20 makat oryg. indyjskich druków: 

obrazy najlupszych malarzy
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 

Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p„ na lewo
Oglądać można od łO—12 i ot. 3—6. 701

„JERBATOK f t i

przy badaniu przez Urząd dla badania środków spożyw
czych, zo.tał uznany jako nieszkodliwy dla zdrowia i zna
cznie lepszy ud inDych snrogaiów, wystarczy dać 2 ły
żeczki na szklankę gotowanej wody a zastępuje w zupeł

ności najlepszą herbatę z rumem.
Cena i .  1 litr z run.bir K 4 '— , bez rumu 3V r,  

flaszki proszę przynieść ze sobę.
Na ^rowincyę wysyłam najmniej 150 litrów, pODiewai 
mniejszych buczek nie mam. Przy zamawianiu proszę 

postać zadatek lub beczkę.

Kazimierz ŁudsdAskt
Fabryka cukierków i „Herbatonu", Kraków,

Sklsp ulica Bracka 5. 687

POLONIA i *  najlepsza pa- 
l j i ~  w m o r a u m  pasta d o  obu* 
wia z fabryka w yrobów  chemicznych

BERISCH HAMMER
Kraków* M eiselsa 15. 68*

PASTA DO PODŁO 3
wy*ob krajowi —  na terpentynie 

puszka K  ? ’50 
r - ł / * 7  A T t f  I  do froterowania, do ramia- 
O  -i- W  I  ( T l  tania, do  szurowania i t. d.

ARTYKUŁY SPORTOWE
poleca V8«

D R O E N E R — K R AKÓW
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Gl. sprzedaż w firmatli: fr. L O T ,  K r a # ,  Sławkowska G; RFIW i Si. Kraków. Ryńsk.

z ostatniego zbioru, pfsrwszej jakości, z gwuranaya za czystość, siłę 
kiełkowania i rasowuść odmian I

R . . . . ! , !  n a e ł a u / n A 1 Vilmorina olbrzymie, pólcukrowe, rokendorf- 
3  Ł I lC lM  p « 3 l C W F l v .  skie, Mamuty, Askahskie, Iuealy Kirschego.

k n n i C 7 A  ‘ t 'łerwony> biały, szwedzki, In- 
rrlwILIwafcCS • karnatka, Lucerra chmielowa.

Maeinna 4.r a u j .  Tymotka, ftaygrasy, Kostrzewa, Tonka wonna, Mię- 
leC lO lW T ilC P  H d W  ■ - anki na łąki, pastwiska i gazony, z uwzględrne-

niem danej gleby i położenia.
Proso, Maa, Len, Kono
pie, Słonecznik, Szporek.

h k e e l m i e  * Kapusta-Kalarepa, Buraki ćwikłowe, Marchew
( l a b i o n a  W f l l  i y  W  ■ stoiowa, Cebula, Pietruszka, Szpinak, Sałata, 

Selery, Karmele, Pomidory, Fasola szparagowa. Rzodkiewka, ogórki etc.
M a rche w  pastewna biała, C h a m p io n  pom. żótta.

poleca po cenach przystępnych, w miarę zapasów

rolniczy Ernest Bahlsen I um elkiu la f
(S zef  firmy: EDWARD NIZIENIECKI) 770

Seradela, Esparceta,

W ydawca: W  zastępstwie Spółki W ydawniczej „Editor" Jexzy Konarski. — Redaktor odpotr.: Jan  Stankiewicz.— D rak. Lądowa w Krakowie.


